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L l k a  t r z c z w a c l i  ;

„Cechą ogólmeigo nastroju —  pisze ży
dow ski „Nasz Przegląd44 —  jest niezadowo-

©łów zachęty dla przywódców  ofbu partyj.

Wspaniała procesja na placu św. Piotra.
lenie z tego, co jest, bez posiadania jak ie
gokolw iek własnego programu. T a  skłon
ność do opozycji jest tak w ielka, że  nawet 
krytyka wygłaszania przez żyda (p. Ldeber- 
mana —  przyp. Red.) się podoba44.

Diagnoza ta jest prawdziwą. Rozczaro
wanie kraju po trzech latach pomajowych 
wyładowuje się zdecydowaną opozycją do 
obozu sanacyjnego. Mniejwięcej 90 do 98 
procent ludności należy dzisiaj do „opozy
c ji44.

A le  trafna jest tak ie  uwaga „Naszego 
Przeglądu44, ze niezadowolenie szerokich 
mas wyraża się dotąd tylko  w  „bezmyślnej 
negacji44, że* narzeka, się na sanację, a le nie 
m ówi się, „ ja k  trzeba rządzić, b y  by ło  do
brze44. Słowem, szerokie masy nie mają po
zytyw nej orjentaeji, nie skrystalizowały 
swoich nastrojów  w  konkretnych progra
mach i nie d ą ż ą  w  sposób zorganizowa
ny do zmiany obecnych stosunków na 
lepsze.

Ten  brak zorganizowanej myśli i  aktyw 
nej w oli politycznej —  to groźna choroba 
społeczna. N a szczęście od pewnego czasu 
stw ierdzam y pod tym  względem poprawę. 
Poproś tu jesteśmy narodem zbyt zdrowym 
i  zbyt umysłowo żywym , byśmy m ogli na 
dłuższy czas przestać się interesować spra
wami public znemi. Powiedziano, że Polska 
co trzy lata zmienia swoje sympatje do 
stronnictw i ludzi kierujących. I  oto w ła
śnie upłynęło takie trzechlecie...

W  jakie łożysko skierują się nowe dą
żenia polityczne? Pow iedzm y ©obie prawdę, 

że  w  ciągu trzech lat nie wyłoniła się żad
na nowa siła polityczna w  kraju, żadne 
stronnictwo, żaden now y przywódca. Stare 
stronnictwa wytrzym ały gw ałtowny atak 
sanacji i ostały się przy życiu, jedne więcej, 
inne mniej osłabione. Stąd wniosek, że nasz 
system partyjny opiera się na trwałych pod
stawach i że większych zmian w  nim wpro
wadzić się nie da. Trzeba tylko istniejące 

•partje zreformować przez pogłębienie pro
gramów, przez ulepszenie organizacji i  lep
szą selekcję kierowników. N iestety, trzech
letnie rekolekcje okazały się dla stronnictw 
okresem zbyt krótkim , niektóre przechodzą 

>jszcze stan fermentacji ideowej, inne w iodą 
żyw ot dość leniwy. Najw iększy atak bił 
w  endecję, nic dziwnego, że znajduje się 
ona dzisiaj stosunkowo w  dobrej formie. 
Tendencja opozycyjna rysuje się twardo 
w  całej je j taktyce. Można śmiać się z po- 
jgłosek o porozumieniu endeków z sanacją.
! Ł  a s c i a t e o g n i  s p e r a n z a  —  brzmi 
Codzienna odpowiedź „G azety W arszaw
skiej44.

Okres reformy przechodzą teraz dwa 
stronnictwa programowo pokrewne: Oh. D. 
i N FR . Myśl unifikacja tych dwóch obozów, 
głównie robotniczych, zyskała tam wielu 
W o len n ik ów  i jesteśmy przekonani, że 
jłw bliskim czasie zostanie zrealizowana. Bę- 
[dzie to oznaezaó ogromny postęp w  sanacji 
paszego życia  politycznego; koło  nowego 
[centrum będzie m ógł się skupić cały świat 
pracy, niechętny radykalizmowi społeczne
mu i  nacjonalizmowi o tendencjach konser- 
jw&tywno - liberalnych, jaki wyraża dziś 
S^tronnictwo Narodowe. N ie mamy dość

pracujących nad tem naprawdę wielkiem 

dziełem,.
Sanacja wewnętrzna obozu włościańskie

go odbywa się dużo wolniej. „P iast44 z tru
dem znajduje nowych przywódców  lokal
nych na miejsce tych, k tórzy przeszli do 
jedynki. Jest to  jednak dzisiaj najbardziej 
ideowe i  uczciwe stronnictwo chłopskie. 
„Sanacja44 oczyściła go  ze  śmiecia.

W reszcie w  PPS. rozkład i dezorienta
cja. A tak  sanacyjny przyszedł tam późno 
i —  rzecz dziwna; —  nieoczekiwanie. W ciąż 
jeszcze chwieją się szeregi wiernych, jedna 

placówka za drugą usuwa się z pod w pły
w ów  partj i.

A  tymczasem niema w iele czasu na 
uzdrowienie parfcji, bo oibóz sanacyjny roz
pada się gwałtownie. Byłoby fatalnem dla 
państwa, gd yby do momentu jego likw ida
cji stronnictwa polityczne nie zakończyły 
swej wewnętrznej naprawy. T y lk o  one mo
gą objąć spuściznę, bo ty lko  one tworzą 
polityczną siłę w  kraju. A le  muszą być do 

objęcia spadku .przygotowane, b y  nie pow
tórzy ły  dawnych’ błędów i dawnej sła
bości.

Byłoby źle, gd yby sanacja ogłosiła już 
teraz bankructwo, a byłoby wprost strasz
nie, gdyby bankructwu temu towarzyszył 
ciężki k ryzys gospodarczy, podobny np. do 
kryzysu z  ostatnich miesięcy rządów W ł. 
Grabskiego. Niech się nikt nie łudzi: obję
cie w  chwili takiego kryzysu rządów przez 

jakiś gabinet parlamentarny uratowałoby 
zapewne państwo, ale zdepopularyzowałoby 
i podkopało stronnictwa, podobnie, jak  to 
się stało za rządów Skrzyńskiego-Zdzie- 
cihowskiego, k iedy trzeba było zapomocą 

drakońskich zarządzeń i oszczędności rato

wać budżet! N ie jest prawdą, by ktoś z opo
zycji „życzy ł sobie44 niepowodzeń gospodar
czych rządu, byłby to nie ty le  nawet zbrod
niarz, ile szaleniec. N ie  życzym y partjom 
umiarkowanym, by  drugi raz przychodziły 
do rządów w  warunkach takich, jak w  gru
dniu r. 1925.

Sanacja rozleci się z powodu błędów 
politycznych i stosowania w  polityce metod 
nieuczciwych. Poprostu zostanie przez opi- 
nję publiczną odepchnięta z obrzydzeniem. 
Budujmy szybko organizację polityczną 

kraju, b y  moment ten — który  przyjść może 
jak złodziej nieoczekiwanie —  nie zastał 
nas nieprzygotowanych. ax.

Ufitz skazany na 5 miesięcy więzienia.
Sąd uznał byłego posła Ulitza winnym, ii 

wystawił * Bialiusze poświadczenie, jako prze
wodniczący Vólkisbuńdu. r.rzez co dopuścił się 
występku z paragrafu 89 i 102 ustawy o obo
wiązku służby wojskowej. Ulitz został skazany 

na pięć miesięcy w ięźnia; zaliczono mu areszt 
śledczy, a resztę kary zawieszono na dwa lata.

Prof. Bischof nie wydał orzeczenia.
Pz*of. Bischof dopiero o godzinie 19-tej 30 

min. przedstawił orzeczenie piśmienne, przetłu
maczone na język polski. W  orzeczeniu sweon 
prof. Bischof oświadcza, iż ze względu na brak 
oryginału inkryminowanego zaświadczenia nie 
może wypowiedzieć opinji ani za, ani przeciw

Citta di Vaticano. 26. 7. (PAT). W  obecno
ści 80.000 osób odbyła się uroczysta procesja 
Najświętszego Sakrametu, która wyszła z bazy
liki św. Piotra o godzinie 18 tej i przesila pod 
kolumnadami placu św. Piotra. Procesję otwie
rał pluton żandarmów pontyfikalnych i od
dział gwardji palatyńskiej w odświętnych 
strojach. Za niemi szli zakonnicy, księża świec
cy, 5.000 seminarzystów wszystkich narodowo
ści, kapituły kolegjalne, arcybiskupi, patrjar- 
chowie i kardynałowie.

Ojciec św. zeszedł z Bazyliki o godzinie 
19.30. Papież odziany w płaszcz znajdował się 
pod baldachimem, niesiony na podjum przez se- 
diarii trzymał w rękach Najświętszy Sakra
ment. Dokoła podjum szedł dwór papieski, 
gwardja mobilów i gwardja szwajcarska. Zamy
kały orszak oddziały straży palatyńskiej. Po bo 
kach kolumnady i wzdłuż drogi, którą posu
wała się procesja, wzniesiono ogrodzenie, do-

Warszawa 26. 7. (Telef. wł.).- Ambasador 
niemiecki w Paryżu von Hoesch owiedził Brian- 

da i  oświadczył mu, że rząd niemiecki katego
rycznie odrzuca projekt zwołania konferencji

Moskwa (AW ). Czynione są gorączkowe 
przygotowania do t. zw. czerwonego dnia, 
w którym w całym świecie miały organizacje 
komunistyczne propagować hasła trzeciej mię
dzynarodówki. Jak z głosów prasy wynika, 
Moskwie zależało najbardziej, aby ten dzień 
udał się w Paryżu, Warszawie, Wiedniu i Buda
peszcie. Komitet wykonawczy partji wydał 
odezwę do proletarjatu całego świata. Na kosz
ta urządzenie czerwonego dnia miały władze 
sowieckie wyasygnować 10 mil jonów rubli.

Wiedeń (A W). Austrjackie stronnictwo ko
munistyczne zamierzało urządzić w dniu 1 sier
pnia demonstrację z pochodem przez Ringstras 
se. Policja zabroniła jednak tych demonstracyj.

Poincare będzie operowany?
Wiedeń (AW ), „Neue Freie Presse4 donosi 

z Paryża, że Poincare cierpi prawdopodobnie 
na wrzód1 żołądkowy i te  nie jest wykluczone, 
iż będzie musiał poddać się operacji. Zastępr 
stwo jego obejmie prawdopodobnie Briand, jako 
ż© obecnie sprawy zagraniczne są najważniej
sze,

 o--------
AMBASADOR AMERYKI W  PARYŻU.

Warszawa 26/7 (Tel. wł.) Ambasadorem Sta

nów Zjednoczonych przy rządzie francuskim 
został mianowany senator stanu New Yarsey 
republikanin Edge.

Wypada zaznaczyć, że nowy ambasador jest 
samoukiem. Był dyrektorem dziennika, nastę
pnie założył bi/uro we Włoszech, później stał 
się właścicielem dwu wielkich dzienników. —  
Od roiku 1917 był gubernatorem Stanu New 
Jersey, a w roku 1919 został senatorem.

autentyczności podpisu Ulitza.
Po ponownej przerwie sąd przystąpił do 

przesłuchania ekispertów wojskowych, przy- 

czem wykluczył jawność.

,Na tem zakończono rozprawę czwartkową

koła którego stały szpalery wojska włoskiego. 
Honorowa kompanja piechoty włoskiej oddawa 
lała honory przechodzącej procesji.

Ludność gorąco oklaskiwała uczestniczące
go w procesji Papieża. Wszystkie okna, wycho
dzące na plac, były bogato udekorowane dywa
nami i szczelnie wypełnione przyglądającemu 
się procesji. Wiele osób zgromadziło się również 
w oknach i lożach pałacu apostolskiego. Korpus 
dyplomatyczny i patrycjat brali udział w pro
cesji z ław, znajdujących się na galerji. W  cza
sie procesji śpiewano pieśni liturgiczne. Gdy 
Ojciec św. zbliżył się do ołtaTza, wzniesionego 
na stopniach Bazyliki, zeszedł z podjum i uklę
kną! w otoczeniu kardynałów. Po „Tantum 
Ergo" Papież udzielił błogosławieństwa, po- 
czem odśpiewano „Te DeunT4 i hymn „Chrystus 
Król44.

O godzinie 20.30 Ojciec św. wśród oklasków 
tłumu opuścił plac.

do Brukseli. Wobec tego ponownie mówi się 
o Hadze, jako miejscu konferencji rządów. Te
mu znów sprzeciwia się rząd belgijski, który 
ma dawne zatargi z Holandją.

Komunistów francuskich opłacała. 
Moskwa.

Warszawa 26/7 (Tel. wł.) Rewizja dokonana 
w lokalach orgamzacyj komunistycznych we 
Francji pozwoliła zdobyć dokumenty, niezbicie 
świadczące, że ruch komunistyczny francuski 
jest subwencjonowany z Moskwy.

Rewizja dokonana w banku robotniczo-wło- 
ściańskim pozwoliła ujawnić drogi, któremi 
p\"uęły czerwonce sowieckie do Paryża. 
bec posiadanych dowodów winy, polięja pary
ska postanowiła arszetować centralny komitet 
francuskich komunistów, co niezupełnie się uda
ło, gdyż część prowodyrów zbiegła.

Warszawa 26. 7. (Telef. wł.). Przy pomocy 
policji berlińskiej zdołano stwierdzić, że szajka 
handlarzy żywym towarem, którą wykryto 
niedawno na. Górnym Śląsku i która trudniła 
się dostarczaniem białych niewolnic z Polski 
do Marokka, Argentyny i Brazylji, zajmowała, 
się również przemycaniem przez granicę osób, 
pochodzących przeważnie ze sfer przestępców 
kryminalnych. Agencje tej bandy wykryto 

w  Berlinie i Oleśnjcy, natomiast centrala była 
w Bytomiu.

„POLONIA44 POLECI KOŁO 10 SIERPNIa .
Warszawa 26. 7. (Telef. wł.). Nadeszła ivia. 

domość, że start „Polonii44 z lotniska irlandz
kiego w Baldonell do Ameryki nastąpi około 
10 sierpnia.

 o— —

DYGNITARZ, KTÓRY POZOSTANIE 
W  KRAJU.

Warszawa (Aw). Generał Górecki tym ra
zem spędzi urlop w kraju, w czasie którego bę
dzie na Zjeździe legjonistów w Nowym Sączu.

—  -O

Niemcy nie chcą konferencji w Brukseli.

Przygotowania do „czerwonego dnia“.

Handlowali kobietami i przemycali 
przestępców.
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• c z c m  p is z ą  i in l? . . .
Wielki rozgłos b. pos. Ulitza.

Nietyliko polskie, ale i niemieckie dzien
niki interesują się żyw o procesem b. posła 
Ulitza. Pisma berlińskie umieszczają co- 
dizieimie obszerne sprawozdania i to nawet 
na pierwszej stronicy. „K u rjer W arszawski* 
stwierdza, że w  artykułach publicystów 
niemieckich

„piętnuje się zgóry wymiar sprawiedliwo
ści w  Polsce i zarazem ostrzega, że jeśli 
Ulrtzowi i V olk.sbuci.owi stanie się krzyw
da, to „wyrok będzie miał znaczenie roz
strzygające dla współżycia polsko-niemiec- 
kiego“ . Bagatelal

Co się tyczy opinji polskiej, to ona ma 
jedno pragnienie (i jedną pewność): żeby 
proces katowicki odbył się wyłącznie pod 
kątem konsyderacyj prawnych, przy kryte- 
rjach li tylko prawnych. Niczego więcej nie 
pragniemy, tylko prawdy.

To właśnie dzienniki niemieckie uprze
dzają te czynniki i kryterja poltyczne. 
Gdyby było inaczej, to one nie mieszałyby 
się wogóle do niego, jako do zagadnienia 
czysto wewnętrznego. Nic tu niema do czy
nienia Rzesza. Nic to wszystko nie ma 
wspólnego ze „współżyciem polsko-niemie
cki em“ , chyba tyle, ż e . . .  zdradza jedną 
i  zasadniczych na jego drodze przeszkód: 
fakt specjalnie ccujnej opieki niemieckiej 
m d  mniejszościami w Polsce“ .

Jak reformować ubezpieczenia 
społeczne?

Pod tym  tytułem ukazał się obszerny 
artykuł w  „S łow ie Polskiem *. Autor stw ier
dza, że reforma winna dążyć nie do zacieś
nienia, lecz do rozszerzenia ubezpieczeń.

„Jeśli zaś idzie o zasadę ustrojową, to 
musi pozostać fundamentem organizacji za
sada samorządu instytucyj ubezpieczenio
wych. Dzisiejsze niedomagania Kas Cho
rych nie przemawiają woal© przeciw tej 
zasadzie; dowodzą tylko wadliwości syste
mu wyborczego oraz niedostateczności środ
ków, jakiem! dysponują władze nadzor- 
cze“ .
Dalej domaga się „Słowo Polskie* sca

lenia organizacyjnego ubezpieczeń.
„Dziś krytyka urządzeń ubezpieczenio

wych streszcza się głównie w  zarzucie, że 
administracja ubezpieczeń społecznych jest 
kosztowna. Otóż scalenie organizacyjne 
musi wpłynąć na obniżenie kosztów admi
nistracji; w konsekwencji będzie można 
także zrealizować przynajmniej w  części 
powszechne żądanie obniżenia składek. Po 
przeprowadzeniu scalenia stanie się także 
możliwem zwolnienie tempa gromadzenia 
rezerw ubezpieczeniowych, które dziś są 

' przedmiotem surowej k rytyk i Projekt rzą
dowy przeprowadza właśnie zjednoczenie 
różnych ubezpieczeń w  jednej organizacji; 
zamiast różnych, odrębnych instytucyj ubez
pieczeniowych wprowadza jedną instytucję: 
Kasy ubezpieczeń społecznych i  związek 
zakłądów jako wyższe stopnie tej organi
zacji. Niestety nie przeprowadza projekt 
komasacji całkowitej, bo poza tą organiza
cją pozostawia ubezpieczeni© na wypadek 
braku pracy oraz ubezpieczenie inwalidzkie 
i  emerytalne pracowników umysłowyóh“ .

P ro jek t rządow y przewiduje ponadto 
ulepszenie nadzoru nad Kasami prze® roz
szerzenie uprawnień wład® państwowych 
1 zwiększenie liczby pracodawców w  komi
sji rewizyjnej.

Oprócz tych postulatów ustrojowych są 
jeszcze różne inne. Do najważniejszych za
licza „S łow o Polskie4* żądanie wolności w y 
boru lekarza.

Żądanie rolników.
W obec zbliżania się żniw przypomina 

^piast* postulaty rolników, przedstawione 
prze® p. W ilkońskiego p. Prezydentow i 
Rzpltej na uroczystem posiedzeniu zjedno
czonych OTganizacyj rolniczych w  dniu 
10-go lipca. Najważniejsze z tych postula
tów  to:

,,1) Zniesienie wszelkich ograniczeń 
w eksporcie produktów rolnych.

2) Zniesienie podatku obrotowego przy 
eksporcie zbóż.

3) Zastosowanie obniżonych taryf ko
lejowych przy eksporcie mąki i zboża.

4) Odpowiednie stasowanie kredytów 
pod zastaw zboża w okresie pożniwnym.

5) Sprowadzenie do właściwych roz
miarów akcji rezerw zbożowych*4.

„P iast44 się obawia, że ministrowie w y 
jechawszy zagranicę dopiero pod jesień 
zajmą się postulatami rolników.

Antypolska książka R. Donalda 
zapłacona przez Niemców I

Przedwczoraj ogłosił „II. Kurjer Codz.“  
k ilka dokumentów wykazujących, że R. Do-

Na terenie zagranicznym.
Akcja Węgier przeciw traktatowi 

w Trianon.
Hr. Bethlen porozumiewa się z socjalistami.

Premjer węgierski, hr. Bethlen liczył na to, 
że żądanie rewizji traktatu pokojowego, pod
pisanego w r. 1920 w Trianon będzie poparte 
głównie przez Anglję i Włochy. Z Mussolinim 
już dawno się zaprzyjaźnił i dzisiaj nigdzie w 
Europie nie mają Włochy tak wiernego sprzy 
mierzeńca, jak we Węgrzech,

Opinję zaś angielską miał dla Węgier po 
zyskać lord Rofchehnere, właściciel „Daily 
Mail44, największego pono dziennika świata. —. 
We Francji mają Węgrzy również wielu wpły
wowych przyjaciół i jej hr. Bethlen nie lekce
waży, czego nowym dowodem jest jego niedaw
na wizyta w Paryżu. Ale zasadniczo Francja 
żąda nienaruszalności traktatów i jest z Cze
chosłowacją sprzymierzona. Więc Węgrzy li
czyli więcej na Anglję.

Wybory angielskie, które konserwatystów 
angielskich od władzy odsunęły, nie odebrały 
hr. Bethlenowi nadziei. Odeszli wprawdzie kon
serwatywni lordowie, bardzo życzliwi© usposo
bieni dla węgierskiej monarchistycznej magma- 
terji, odszedł Chamberlain przychylny wszyst
kim dyktatorom —  a za takiego uchodzi w 
oczach II Międzynarodówki rządzący już 9-ty 
rok premjer węgierski —  ale zato przyszedł do 
władzy Mac Donald, gorący zwolennik rewizji 
traktatów pokojowych, a z nim wysunęło się 
na widownię grono germanofilów. Są oni za
zwyczaj równocześnie madziarofiłami. Np. Ro
bert Donald, który napisał omawianą przed pa
ru dniami książkę o „kurytarzu44 pomorskim, 
jest zarazem autorem dzieła „Tragedja Tria- 
non4\

Ale Mac Donald to socjalista i nie lubi rzą
dów „reakcyjnych44. Wobec tego hr. Bethlen po
stanowił się natychmiast porozumieć z socjali
stami i już układy pomyślnie zakończył. Opo
zycja socjalistyczna dała się podobno udobru
chać za cenę ustawy o zgromadzeniach, która 
ma zapewnić socjalistom swobodę agitacji. Po 
kilku rozmowach z hr. Betki enem i min. Wal
ko socjaliści postanowili współdziałać z rządem 
w akcji przeciw obecnym granicom. Komitet 
wykonawczy pantji socjalistycznej uchwalił re
zolucję, potępiającą kategorycznie traktaty, zro
dzone pod naciskiem siły zbrojnej. O pokojową 
rewizję takich traktatów partja socjalistyczna 
będzie walczyć wazelkiemi środkami. Walka th 
będzie zdaniem socjalistów jedynie wtedy sku-

uałd, autor głośnej książki o „Kurytarzu  
i  jego^ następstwach44 pisał za pieniądz© nie
mieckie. Przed czterema bowiem la ty  ode
szło z poselstwa niemieckigo w  Londynie 
do „Ausw&rfciges Amtu w  Berlinie pismo 
następujące:
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Poselstwo niemieckie w Londynie.
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Ściśle tajne.
Znany angielski pisarz Sir Robert Do

nald zamierza 18 bm. wyjechać na kurację 
do Karlsbadu, a stamtąd zrobić wycieczkę 
(omen Abstecher) na Górny Śląsk, aby na 
podstawie zebranych tam doświadczeń na
pisać książkę.

Sir Robert Donald może uchodzić za 
przyjaznego Niemcom.

Przed niedawnym czasem odwiedził on 
zagłębie Saary i na podstawie doświadczeń 
napisał książkę, która, jak widać z załącz
ników, była przychylnie omówioną w  pra
sie brytyjskiej. Jego książka o Górnym 
Śląsku ma być w tym samym rodzaju.

Z tajnego funduszu, który mam do dy
spozycji, wypłaciłem sir Robertowi Donal
dowi 100 funtów na tę podróż na Górny 
Śląsk, którą odbędzie wraz ze swoją sekre
tarką...

. . .  Sir Robert Donald jest jednym z naj
bardziej znanych publicystów w Anglji 
i zażywa we wszystkich kołach parlamen
tarnych, politycznych i prasowych, bardzo 
wielkiego poważania. Ma on zamiar poza 
planowaną książką napisać jeszcze poszcze
gólne artykuły o Górnym Śląsku do poważ
nych pism londyńskich i prowincjonalnych. 
Warto przeto poprzeć tego pana w jego 
usiłowaniach na naszą korzyść.

Podpisano: Sthamer*.
100 funtów (około 4.500 zł.) w ziął pan 

R. Donald jednorazowo. He jeszcze wziął 
potem, nie wiemy.

Rewelacje te powinny dotrzeć do prasy 
angielskiej. Prasa angielska stoi naogół na 
dość wysokim  poziom ie i tego  rodzaju „pu
blicystów44 płatnych z fundtiszów' gadzino
wych, tolerować nie będzie. A  książka R. 
Donalda po tych rewelacjach straci chyba 
wszelką wartość.

teczna, gdy na Węgrzech będą rządy demokra
tyczne i parlamentarne.   Takim gabinet hr.
Bethlena w oczach socjalistów nie jest. Ale 
ostatecznie nie przeszkodziło im to obiecać rzą
dowi. że zaproszą na jesień kilku wybitnych 
członków Labom Party. W  ruchu rewizjoni
stycznym będą z rządem współdziałać.

Tak więc hr. Bethlen dąży do rewizji trak
tatu w Trianon wazelkiemi drogami.

Przed konferencją w sprawie

Rzeczoznawcy finansowi zakończyli swą 
pracę w dniu 7-go czerwca i radzili, by rządy 
zabrały się natychmiast do rozstrzygnięcia róż
nych problemów politycznych, związanych z 
planem Younga tak, by mógł on wejść w życie 
już 1-go września. Od tego czasu upłynęło już 
7 tygodni, które wypełnił spór o miejsce kon
ferencji.

Początkowo zdawało się, że konferencja od
będzie się w Londynie, bo tego domagał się z 
całą stanowczością Mac Donald. Ale Francja 
nie godziła się na Londyn i ze swej strony pro
ponowała któreś z miast szwajcarskich. Mówio
no o Lucernie. Po długich pertraktacjach Mac 
Donald ustąpił i zgodził się na. urządzenie kon
ferencji po-za Anglją- Wydawało się, że wybór 
padnie na Brukselę. Ale tu znowu zaprotesto
wały Niemcy, twierdząc, że Bruksela to nie 
miejsce neutralne. Wobec tego sprawa utknęła 
i jeszcze do dziś niewiadomo, gdzie się ta kon
ferencja odbędzie. Rozstrzygnięcie musi jednak 
zapaść w najbliższych dniach, bo. konferencja 
ma się rozpocząć 6-go sierpnia.

Niezwykła uporczywość sporu tłumaczy się 
tern, że na konferencji będą omawiane sprawy 
ogromnej wagi, a czasu jest mało.

W  takich wypadkach .dużo zależy od tego, 
kto przewodniczy. Gdyby konferencja odbywa
ła się w Londynie, przewodniczącym byłby go
spodarz, Mac Donald. Gdyby miejscem konfe
rencji był Paryż lub jakieś miasto neutralne, 
to przewodniczyłby zapewne Poincare. Ale zda- 
je się, że choroba nie pozwoli mu wziąć udzia
łu w obradach. Premjer niemiecki Mueller pod
dał saę niedawno operacji i jest również ciężko 
chory, a Mac Donald nie zamierza podobno 
opuszczać Anglji. Wobec tego być może, iż z 
premjerów tych trzech głównych mocarstw ża
den w konferencji nie weźmie udziału.

Sprawą, o której na tej konferencji będzie 
się mówić najwięcej, jest przyspieszenie opróż
nienia Nadrenji. Część tego terytorjum zosta
ła już dawno opróżniona, a załogi koalicyjne 
wszędzie mocno zmniejszone, ale Niemcy żą
dają opróżnienia całej Nadrenji. Według Trak
tatu Wersalskiego wojska sprzymierzone ma
ją pozostawać w t. zw. trzeciej strefie aż do r. 
1935. Chodzi więc o sześć lat. Niemcy żądają 
ewakuacji natychmiastowej, bo obecność wojsk 
francuskich i angielskich nakłada na Rzeszę 
pewne ciężary finansowe i uraża dumę Niem
ców. Dlatego Stresemanm postanowił katego
rycznie żądać opuszczenia reszty Nadrenji, i 
aby to uzyskać zażądał jeszcze oddania zagłę
bia Saary. W  ten sposób będzie miał z czego 
ustąpić. Jeśli się zgodzi na dalszą okupację za
głębia Saary a wytarguje natychmiastowe opró
żnienie Nadrenji, to będzie się t-o nazywało 
kompromisem.

W e Francji ujawnia się silny opór przeciw
ko wcześniejszemu opuszczeniu Nadrenji. Fran
cuzi widzą wprawdzie, że z punktu widzenia 
militarnego jest rzeczą drugorzędną, czy Nad- 
renja będzie opróżniona już w r .1929, czy też 
dopiero w roku 1935. W  każdym bowiem razie 
na Francję Niemcy przed rokiem 1935 nie 
uderzą. Ale mogą zaatakować Polskę i o to
niepokoją się prawdziwi przyjaciele Polski. __
W  prasie francuskiej kilku wybitnych publicy
stów stwierdziło, źe Niemcy wciąż żądają zmia
ny granic Polski i prowadzą w tym kierunku 
energiczną* propagandę, polska zaś nie jest na
leżycie zabezpieczona.

W  senacie francuskim podkreślił Millerand, 
że w  Locarno uczyniono różnicę między za
chodniemu o wscbodniemi granicami Niemiec, i 
źe ta różnica powinna być usunięta.

Przedłużenie okupacji Nadrenji to zdaniem 
niektórych polityków francuskich opóźnienie 
ataku na Polskę o kilka lat, to danie jej czasu 
na konsolidację i wzmocnienie się.

Czy te głosy będą uwzględnione, wkrótce 
zobaczymy. W  każdym razie nie możemy liczyć 
na łto, by Francuzi myśleli i walczyli za nas. 
A  niestety rząd polski ni© okazuje dotąd nale
żytego zainteresowania dla tej doniosłej spra
wy. Ministrowie bawią przeważnie na urlopach, 
a społeczeństwo zupełnie nie jest poinformo
wane o tern, czy Polska będzie miała głos na 
konferencji, czy też nie? Jeśliby nawet uzyska
nie miejsca na konferencję było niemożliwością, 
to jednak przez odpowiednie wystąpienia i ma
nifestacje możflaby chyba przeciwdziałać zlek
ceważeniu interesów polskich. Ale się o tern 
nie myśli.

Niechęć „Naprzodu" do sjonizmu.
Z całej prasy polskiej tylko prasa PPS. 

jest zasadniczo przeciwną syjonizmowi I emi
gracji żydów do Palestyny. Powód tej niechęci 
jest nam nieznany. Nie wynika on z programu 
socjalistycznego, gdyż wielcy koryfeusze mię
dzynarodowego socjalizmu, jak Paul Boncour, 
Leon Bhim, Vandervelde, Macdonald, nie tylko 
sprzyjają syjonizmowi, ale nawet pracują 
w komitetach „Pro Palestina44. Zaś „Przed
świt44 organ frakcji rewolucyjnej PPS., pisał 
niedawno (Nr 190), że „akcja palestyńska daję 
rezultaty i może pociągnąć masy44 i wyciągał 
z tego wniosek, te „około 1,200/000 żydów 
z całego świata skupić się może w swej no
wej ojczyźnie, przyczem 80 procent tych ży
dów tworzyliby żydzi polscy. Praktyczne roz
wiązanie kwestji osadnictwa żydowskiego 
w Palestynie może doprowadzić do zmniejsze
nia się ilości żydów w Polsce, co jest koniecz- 
nem i dla Polaków i dla żydów41.

Takie jest zdanie organu „frakcji44, w któ
rej żydów —  zdaje się —  niema wcale. Tym
czasem „Naprzód44, organ PPS., pisze jeszcze 
dzisiaj, w szóstą rocznicę zatwierdzenia man
datu brytyjskiego w Palestynie, a w 12 lat 
po Deklaracji Balfoura, źe „Palestyna —  to 
luksusowy objekt dla syjonistycznych snobów 
i przeważnie miejsce zawodu dla jadących tam 
i łatwowiernych a ubogich44, źe staje się ona 
miejscem przeżyć tragicznych na podobieństwo 
jakiejś legji cudzoziemskiej w Afryce44.,.

Skąd ta niewiara i niechęć? Czyżby się 
socjaliści obawiali, źe bez żydów nie uda im 
się rewolucja w Polsce? i że bez poparcia ży
dów socjalizm w Polsce nie ma szans rozwo
ju? Jeśli tak sądzą, to pewnie mają rację. Ale 
z punktu widzenia narodowych i państwowych! 
interesów zmniejszenie się ilości żydów w Pol
sce przez emigrację do Palestyny jest zjawi
skiem pożądanem i musi być przez wszystkie 
czynniki popieranem. Dnia 1 lipca 1925 roku 
ogłosił minister spraw zagranicznych Skrzyń
ski oświadczenie pro-palgstyńskie. Na czele 
akcji zmierzającej do stworzenia żydowskiej 
siedziby w Palestynie stoi Liga Narodów i W. 
Brytanja. A  „Naprzód44 dalej pisze ironicznie 
o „halucynacjach chaluców44.

Warto stwierdzić, że jedyną „polską44 prasą, 
wrogą emigracji żydów do Palestyny, jest pra
sa socjalistyczna, redagowana głównie przez 
żydów.

Czy nie żydów „naprzodowych44 miał na 
myśli Herzl, gdy tak streszczał poglądy pew
nej grupy żydów:

„Żyliśmy kosztem narodów - gospodarzy, 
gdybyśmy nie mieli dokoła siebie naiodu-go- 
s po dar za, umieralibyśmy z głodu44.

9

Z  Lipnicy Murowane].
Uroczystość Błogosławionego Szymona. — Po*, 
witanie Prezydenta Rzeczypospolitej. —  Zjazd 

straży pożarnych.

W pięknie ukształtowanej okolicy, źe mil
szej wymarzyć nie można, znajduje się miastecz 
ko, założone jeszcze przez Władysława Ł o 
kietka, Lipnicą Murowaną zwane dla odróżnie
nia od sąsiednich wiosek Lipnicy Dolnej i Gór
nej.

Tu ujrzał światło dzienne wielki uczony, 
święty w zakonie Braci Mniejszych, spowiednik 
i  kaznodzieja Kazimierza Jagiellończyka, Bło
gosławiony Szymon, który umarł w czasie zara
zy, niosąc ulgę i pomoc nawiedzonym dżumą 
w dniu 18 lipca 1482 r. Mieszczaństwo tutejsze 
jak i cała okolica corocznie uroczyście obcho
dzi dzień 18 lipca, poświęcony przez Kościół 
czci Błogosławionego.

Dzień ten obrało Naczelnictwo Okręgu HI. 
Związku straży pożarnych na zjazd swych od
działów południowego powiatu w celu zapozna
nia ich z nowemi zadaniami i obowiązkami 
tej korporacji. Od godz. 8 rano zjeżdżają się 
ze wszech stron straże pożarne ze sztandarami, 
orkiestrami i grupują się w rynku obok figury 
Błogosławionego. Z uderzeniem godz. 10 nad
jeżdża wiceprezes Związku Straży Wojewódz
twa Krakowskiego p. Jan Kuc i w otoczeniu 
naczelników rejonowych i adjutantów, odbiera 
raport i przystępuje do dekoracji srebrnemi 
medalami zasłużonych druhów jak Ludwika 
Piszczkiewicza i Piotra Krzyszkowskiego, oraz 
wręcza Janowi Wnękowi znak za wysługę lat.

Po nabożeństwie, w którem wszystkie od
działy wzięły udział, udały się drużyny na ry
nek, gdzie oczekiwano przybycia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który o godz. 1-ej odwiedził 
tutejsze miasteczko, zatrzymując się przy brar 
mie triumfalnej, gdzie zgromadziła się Rada 
miejska, duchowieństwo, przedstawiciele lokal
nych organizacyj, oraz młodzież szkolna. Po 
odegraniu hymnu państwowego przez orkiestrę 
strażacką, powitał imieniem mieszczaństwa Do
stojnego Gościa burmistrz p. Tomasz Piszczkie- 
wicz, następnie Mieczysław Ledóchowski, a imie 
niem licznie zgromadzonego strażactwa p. Jan 
Kuc. Po oddaniu hołdu przez tutejszą gminę 
izraelicką, podziękował Lwa. Piazydsat ser-
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Gdzie tryska płynny węgiel.
(Korespondencja własna z p. W. K.).

deeznie wszystkim I wSród okrzyków na :rześć 
Jego i dźwięków orkiestry z Rajbrota, odje
chał samochód P. Prezydenta w stronę Zakli
czyna.

Na sygnał trąbki strażackiej gromadziła 
się Brać Strażacka znów koło pomnika Bł. Szy
mona, gdzie po przemówieniu złożył naczelnik 
okręgu imieniem straży wieniec na grofre Nie
znanego Żołnierza, poczem w pochodzie ruszo
no na cmentarz. Tam nad grobami pierwszych 
organizatorów miejscowej straży zabrał głos 
kapelan ks. Józef Rusek. Podniósł on zasługi 
ś. p. Szymona Piszczkiewicza, burmistrza tu
tejszego, jako głównego organizatora, straży 
pożarnej, oraz niespożyte zasługi wielkich spo
łeczników i kierowników tutejszych drużyn 
strażackich, jak ś. p. Wojciecha Kuca, sekre
tarza i kierownika szkoły Wojciecha Kusiono- 
wicza. Mówca, zaznacza, że przed chwilą ozdo
biły władze strażackie piersi tych, którzy dziś 
intensywnie pracują dla dobra organizacji. Nie 
wolno nam zapominać o tych, którzy naprawdę 
kładli fundament pod gmach organizacji na
szej, pod których kierownictwem tutejsza straż 
pożarna należała do najlepiej zorganizowanych 
i wyszkolonych drużyn. Po tych słowach na
czelnik okręgu złożył na grobach wsp l n i a 
nych wieńce od strażactwa powiatu bocheń
skiego. 'i

Następnie w obszernej sali szkolnej, Która 
nie mogła pomieścić uczestników, wygłoszono 
dłuższy referat na temat: „Dzisiejsze zadania 
straży pożarnych” .

Ofiarność ziemian.
Na tysiąc rodzin jeden zapis.

Rada naczelna organizacyj ziemiańskich 
z okazji P. W. K. wydała broszurę „Dfiarność 
ziemian na cele oświatowo-kulturalne” . Broszu
ra ta obejmuje okres 1800— 1929 r. W ostat
nim dziesiątku lat uczyniono 21 zapisów opie
wających ogółem, na: 6,641.5 tys. zł., 63.750 
ha ziemi i 81.5 tys. tomów książek.

Biorąc pod uwagę zapisy wszystkie i zesta
wiając je z ogólną liczbą rodzin obszarniczych 
w  Polsce, widzimy, że jeden zapis przypada na 
1.000 rodzin.

Liga samowystarczalności gospodarczej 
przeciw wyjazdom zagranicę.

W bieżącym roku można zaobserwować licz 
Ge wyjazdy zagranicę ludzi, którzy dla porato
wania zdrowia, czy też w celach rozrywkowych 
zupełnie śmiało mogliby wypocząć czy nawet 
zabawić się w zdrojowiskach lub uzdrowiskach 
polskich, nie wzbogacając obcych „badów“ i  
„kurortów” . W  związku z tern zjawiskiem Liga 
Samowystarczalności gospodarczej, która pod
jęła energiczną walkę ze szkodnictwem gospo
darczym, wydała za pośrednictwem P A T ‘a ode
zwę, w której zwraca się z apelem do całego 
społeczeństwa, aby dla dobra kraju zaniechać 
wyjazdów zagranicę, a pieniądze „urlopowe” , 
które pozostaną w kraju przyczynią się nie
wątpliwie do poprawy ogólnego dobrobytu 
społeczeństwa.

Lot bez motoru.
Zagadnienie lotu szybowego przy wyzyska

niu sprzyjających prądów powietrznych bez po
mocy miotoró^, dotychczas jeszcze jest przed
miotem badań i prób, dokonywanych przez Kon
struktorów i teoretyków lotniczych. Wyniki, 
jakie na tern polu osiągnięto, są jeszcze dość 
słabe, jednak wolno przypuszczać, że samoloty 
bezsilnikowe zdobędą w  przyszłości prawo oby
watelstwa, podobnie jak samoloty, zaopatrzone 
w motory.

Ostatnio jeden z lotników wiedeńskich, 
Kronfeld uzyskał na takim szybowcu niezłe 
wyniki, przebywając przy sprzyjających wia
trach przestrzeń 150 klm„ przyczem wraniósł
się do wysokości dwuch tysięcy metrów.

Płonący samolot spowodował pożar 
domów robotniczych w Warszawie.
Podczas ćwiczeń nocnych 1-go pułku lotni

czego w  Warszawie wydarzyła się katastrofa 
samolotowa. Porucznik pilot J. Orłowski, w 
czasie lądowania, uderzył o dach szopy, wsku
tek czego nastąpiła eksplozja i cały samolot 
stanął w  płomieniach. Por Orłowski (prawie, że 
cudem wyskoczył z płonącego samolotu nie od
nosząc żadnych obrażeń. Od płonącego samo
lotu zajęła się szopa, w  której znajdowało się 
przy pracy 60 ludzi, poczem pożar przerzucił 
się na baraki robotnicze, które w krótkim cza
sie stanęły w  płomieniach. Pożar ugaszono przy 
pomocy straży pożarnej. Samolot spłonął do
szczętnie.

„SKRZYDŁA SOWIETÓW" W  WARSZAWIE.

W  Warszawie oczekiwane jest z godziny na 
godzinę przybycie samolotu rosyjskiego:
,^Skrzydła Sowietów;”,  który rozpoczął 5? dniu

Nie każdy Polak widział jak wygląda wieża 
naftowa, t. j. budynek, u którego szczytu za
wieszony jest olhrzymi świder, który stuka, 
w  ziemię niby dzięcioł w  korę drzewa i dopóty 
nosem wierci, aż dowierci się drogocennej ropy. 
Na Wystawie poznańskiej i to dziwowisko mo. 
że ujrzeć. Za Halą Ciężkiego Przemysłu wznosi 
się ku niebu taki drewniany budynek, a widz, 
który zejdzie po schodach d-o podziemia, zo
baczy owego stalowego dzięcioła i wiercony 
przez niego otwór w  ziemi tak dokładnie, jak 
gdyby to był Borysław, albo okolice Jasła.

Ba, zobaczy także pięknie malowany pej
zaż okolicy podgórskiej, na którym owe wieże 
naftowe rywalizują z pokrytemi lasem zbocza
mi naszych Karpat. A  jest ten pejzaż tłem dla 
dwóch portretów, które należą do Narodowego 
Panteonu. Nie zawiesi się ich ani koło Mickie
wicza, ani koło Chopina, ani koło Matejki, ale 
powinny mieć swoją osobną ścianę i nie\niżej 
się znaleźć od wizerunku Lnbećkiego, tego 
wielkiego budowniczego naszych finansów na
rodowych. Jeden to Ignacy Łukasiewicz od
krywca ropy i wynalazca lampy naftowej, dru
gim jest Stanisław Szczepano^ski, pionier prze
mysłu naftowego w Małopolsce, myśliciel, pa- 
trjota i wielki pomnożyciel narodowego dorob
ku.

To, co we wnętrznościach tej wieży widzi
my, to wszystko ich potrosze dzieło, wszystko 
wyrosło z tej komórki, którą oni odkryli i wy_ 
chowali. Jeżeli w r. 1928 wydobyliśmy nafty 
216.712 tonu (w r. 1920 tylko 178.877), jeżeli 
wytworzyliśmy benzyny w tym samym roku 
126.617 tonu, wartości 58 mil jonów złotych, je
żeli wywieźliśmy w r. 1928 —  459.732 tonn 
produktów naftowych do Czech, Austrji, Skan- 
dynawji, krajów bałtyckich, Jugosławji, Szwaj-

Wieś Łastowicze padła pastwę płomieni
W e wsi Łastowice na Wileńszczyźnie w je 

dnym z domów wybuchł pożar, który wkrótce 
objął całą wieś. Pastwą płomieni, którym prze
ciwstawiono zbyt słabą akcję ratunkową, padło 
11 domów mieszkalnych i 25 gospodarskich, nie 
licząc inwentarza i siana, złożonego w stodo
łach. W  płomieniach zginęła 4_letnia dziew
czynka, córka niejakiej Blinowej, w której do
mu powstał pożar. Straty wynoszą ponad 70 
tysięcy złotych.

25 tys. zrujnowanych rodzin
powodzią w Stanisławowskiem.

Powódź, która nawiedziła niedawno woje
wództwo stanisławowskie, wyrządziła znaczne 
szkody. Według urzędowego obliczenia poszko
dowanych jest ogółem około 25.000 rodzin, 
z czego pomocy doraźnej wymaga 1900 rodzin, 
t  j. około 7.000 osób, w tem 2700 dzieci.

Rząd przyznał na akcję pomocy doraźnej 
dla najbardziej poszkodowanych powodzian 
sumę 150.000 zł., z czego 60.000 zł. przeka
zano już telegraficznie na ręce wojewody 
w Stanisławowie.

Kto odpowiada za katastrofę w kopalni?
Nowe przepisy ministerstwa przemysłu 

i handlu.

Niebawem na skutek porozumienia mini
sterstwa przemysłu i handlu z ministerstwem 
pracy ustalone będą zasady odpowiedzialności 
za katastrofy w kopalniach. Nowe przepisy re
gulować też będą sprawę odszkodowań, należ- 
nych od zarządów kopalń rodzinom górników, 
którzy ponieśli przy pracy śmierć lub kalec
two.

Hr. Badeniemu skradziono zabytki 
historyczne.

W  pałacu hr. Badeniego w Radziecko wie 
(we wsch. Małopolsce) dokonano w tych dniach 
śmiałego włamania. Złodzieje zabrali mnóstwo 
srebrnych przedmiotów artystycznych, przed
stawiających wartość historyczno - muzealną. 
Wartość ich wynosi 12 tys. zł. Przedmioty były 
przeważnie ozdobione herbami rodzinnemu

10 liipca b. r. lot okrężny: Moskwa Berlin__
Paryż —  Rzym   Wiedeń —  Warszawa —
Moskwa. Samolot pilotowany jest przez znane
go lotnika Gromowa i wiezie sześciu pasażerów, 
w ezem dwóch dziennikarzy.

RAID LOTNICZY SOWIEĆKI Z LENINGRADU 
DO AMERYKI.

Warszawa 24. 7. (Telef. wł.). Rząd amery
kański wyraził zgodę na odbycie przez 5 lotni
ków sowieckich raidu z Leningradu do Nowego 
Jorku. Lotnicy sowieccy mają lecieć przez 
Kamczatkę, wyspy Aleuty. Lot rozpocznie się 
w dniu 1 sierpnia.

carji, Niemiec i Bóg raczy wiedzieć dokąd jesz
cze —  to musimy wiedzieć, że tego wszystkie
go mogłoby nie być, gdyby nie ci dwaj ludzie: 
ten, co odkrył ropę i do oświetlenia naftę zasto
sował i ten, co pierwszy świdrem w ziemię Ma
łopolski stuknął, tak, że pod jego ręką wyrósł 
w kilku latach cały las wież wiertniczych i zło
to sypnęło się do wygłodzonej Galicji.

Tak, tak... Ten świder, który na Wystawie 
widzimy, jest punktem centralnym dla niema
łego kawałka dziejów Polski i niemniej wa
żnego. Od nafty zaczęło się odrodzenie ekono
miczne Galicji, tej najbiedniejszej z naszych 
dzielnic, a jaką ma rolę nafta w naszej przysz. 
łości, o tem dowie się każdy, kto przez chwilę 
zastanowi się nad taksówką, którą przyjechał 
na Wystawę i nad aeroplanem, który mu nad 
głową fruwa, nie mówiąc już o motorach, pę̂  
dzonych ropą, które w Hali Ciężkiego Przemy
słu ogląda. Ropa i benzyna to płynny węgiel, 
to przemysł, komunikacja, obrona kraju. Nasze 
tanki i nasze aeroplany potrzebują jej tak 
samo jak nasze fabryki i nasze koleje. Kto był 
na Helu, ten wie, że lokomotywy żywią się 
tam ropą, tak samo jak w częściach wschodniej 
Małopolski.

Nasza samowystarczalność na tem polu jest 
jedną z gwarancyj naszej niepodległości. Do
brze wiedzieli Prusacy, po co sypią miljony i 
miljony na ruchawkę ukraińską w r. 1918, ma
jącą. wydrzeć Polsce zagłębie drohobyckie. 
Tylko idzie właśnie o to, czy nasza produkcja 
jest tak obfitą, że wystarczymy sami sobie? 
Ale to inna sprawa, w każdym razie dążymy 
do tego, aby ropy dobywać więcej, niż obecnie. 
A  jakiemi drogami —  i o tem dowie się każdy 
na Wystawie. R.

Dziennikarki w Polsce.
Z obliczeń statystycznych, zebranych dla 

diziału pracy zawodowej w Pawilonie Pracy 
Kobiet na P. W. K. okazuje się, że w Polsce 
jest zaledwie 50 dziennikarek. Faktycznie licz
ba ta jest jednak o wiele większa i w przybli
żeniu wynosi około 8%  ogółu dziennikarzy. 
Kobiety zajmują stanowiska sekretarek redak
cyjnych, redaktorek działów kobiecych w pi
smach codziennych, sprawozdawczyń i współ
pracowniczek działu społecznego, tłumaczek 
z prasy zagranicznej i t. p.

Płace kobiet-dziennikarek wynoszą od 200 
do 1200 złotych miesięcznie. Zaznaczyć przy- 
tem trzeba, że w  tej dziedzinie pracy daje się 
odczuć duża rywalizacja zawodowa i, że naogół 
kobiety _  jeśli nie chodzi o działy i wydaw
nictwa specjalne —  nie są siłą poszukiwaną 
na równi z mężczyznami.

KOMISARZ RZĄDOWY W  KASIE CHORYCH 
W  NADWORNEJ.

Zarząd Kasy Chorych w Nadwornej został 
rozwiązany, a komisarzem rządowym miano
wany dr. Bolesław Zieliński ze Lwowa.

WŁAŚCICIEL FABRYKI PO WYKRYCIU  
NADUŻYCIA ZASTRZELIŁ SIĘ.

Na szosie z Puszczykowa do Mosina koło 
Poznania znaleziono samochód, w którym le. 
żał kierowca z przestrzeloną głową. Śledztwo 
wykazało, iż człowiekiem tym był S. Strank, 
sekretarz adwokacki w Poznaniu, który po w y
kryciu- nadużyć przez niego popełnionych na 
kwotę 80.000 zł., popełnił samobójstwo. Samo
bójstwo StranKa wywołało sensację w Pozna
niu, gdyż był on człowiekiem majętnym, po
siadającym fabrykę i kilka samochodów.

WYPADEK SAMOLOTOWY POD LWOWEM.

Obok Rudna koło Zimnej Wody pod Lwo
wem uległ w tyoh dniach wypadkowi samolot 
ćwiczebny 6 pułku lotniczego, stacjonowanego 
w Skniłowie. Wskutek defektu w motorze na
stąpiło przymusowe lądowanie, przyozem sa
molot zarył się przodem w ziemię łamiąc śmi
gę. Porucznik-pilot Skulski wyszedł z katastrofy 
bez szwanku.

ZGON 5 OFIARY TATR W  BIEŻĄCYM 
SEZONIE.

Według wiadomości z Zakopanego, wypa
dek na Hawraniu, o którym onegdaj donosiliś
my, zakończył się znacznie tragiczniej, gdyż 
ofiara wypadku J. Okraszewska, 45 lat licząca 
nauczycielka z Warszawy po zniesieniu jej 
w stanie ciężkim do stóp Hawrania, zakończy- 
żołnierzy czeskich do stóp Hawrania, zakończy
ła życie. Jest to 5 ofiara śmiertelna Tatr w bie
żącym sezonie.

ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWO.
Nieujawnieni dotychczas sprawcy w niewia

domy sposób dostali się w nocy do klasztoru 
OO. Reformatów w Kazimierzu Dolnym pow. 
puławskiego, skąd po rozbiciu skarbonek skra 
dla ich zawartość. Dochodzenia w toku.

SKANALIZOWANIE GDYNI BĘDZIE ZAKOŃ
CZONE W TYM ROKU.

Prace kanalizacyjne w Gdyni zostaną w ro
ku bieżącym w ogólnych ramach zakończone. 
Kanalizacja pomyślana jest w ten sposób, że 
ścieki oczyszczane będą przy pomocy studni 
Inhofa na mollo rybackiem, wyloty zaś kana
łów będą uchodziły poza. łamaczem fal.

Z  c a łe g o  świata.
Pomnik Pułaskisgo w St. Zjednoczonych 

stanie kosztem 10 tys. dolarów.
Amerykański komitet uroczystości ku czci 

Pułaskiego, które odbędą się na jesieni, z oka
zji 150-tej rocznicy śmierci bohatera dwóch 
światów, uchwalił wybudowanie pomnika Pu
łaskiego, kosztem 10.000 dolarów. Komitet ze
brał już na ten cel blisko 2.000 dolarów. Oprócz 
tego, Komitet wystosował petycję do zarządu 
miasta Passaic, prosząc o przemianowanie na
zwy parku First Ward Park, znajdującego się 
w dzielnicy polskiej, na „Pułaski Park” .

Polka — najuczeńszą kobietą na świecie
Nasza znakomita i słynna rodaczka, od

krywce zyni radu, p. Mar ja Curie Skłodowska 
jest zapewne najbardziej uczoną kobietą świa
ta. O ogromie jej wiedzy świadczy przeszło 
80 prac naukowych, 9 wielkich nagród łącznie 
z dwiema nagrodami Nobla i trzema „Acade- 
mies des Sciences de Paris” , dalej 12 medali 
i 85 tytułów honorowych.

339 Polaków studjuje w Ameryce.
Biuro fundacji Kościuszkowskiej w Chica

go zbiera dane statystyczne o studentach pol
skiego pochodzenia, kształcących się w wyż
szych uczelniach amerykańskich. Dotychczas 
Fundacja posiada kompletne dane o 289 stu
dentach i 50 studentkach, czyli razem o 339. 
Studenci ci studjują w 52 różnych kolegjach 
i uniwersytetach. Liczba ta jest bardzo mała, 
jeśli się zważy, że w raku ubiegłym we wszyst
kich wyższych uczelniach amerykańskich 
kształciło się ogółem 920.000 młodzieży, czyli 
w stosunku do ludności kraju 1 na 130 osób. 
Wobec tego, że wychodźtwo liczy około cztery 
miljony głów, liczba studentów polskich procen
towo powinna wynosić około 30.000.

Ameryka pali bezużyteczne okręty
Drewniane okręty Stanów. Zjednoczonych, 

które swego czasu zbudowano kosztem 200-tu 
miljonów dolarów dla celów wojskowych mają 
zostać spalone w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy. 200 z pośród nich oddano już na 
pastwę .płomieni w Sandy Point w  Stanie Ma
ryland. Wcześniej jeszcze takiemu zniszczeniu 
uległo 115 okrętów. Niedawno 14 drewnianych 
statków spalono w Fiładelfji. Projekt, by kilka 
z pośród nich zamienić na letnie hotele na 
brzegaph nzek, odrzucono jako mało prak
tyczny.

Problematyczną jest również przyszłość du
żej floty okrętów żelaznych, które również bu- 
dodano na łeb na szyję, gdy Stany Zjednoczone 
przystępowały do wojny światowej. Obecni* 
leżą te okręty na kotwicy w  Hudson-R i ver w 
pobliżu New-York-City. Na/próżno usiłowano 
sprzeać komukolwiek te oikręty, z któremi nie 
wiadomo co począć.

Dorożki konne poszukiwane w Paryżu.
Ogromne upały panujące obecnie w Paryżu 

zrehabilitowały dawnego fiakrą. Na bulwarach 
staczają Amerykanie formalne walki o dorożkę 
konną, ponieważ wolna jazda fiakrem posiada 
w upalny dzień więcej uroku, niż pędzenie au
tomobilem. Dorożka dwukonna nie zniknęła 
jeszcze zupełnie z ulic Paryża, gdyż wiele oeób, 
szczególniej cudzoziemcy, wolą jeździć na prze
chadzki, np. do Bois de Boulogne, końmi.

O
ZAMIAST JODU _  ZIELONY BARWIK  

ANILINOWY.

Według wiadomości nadeszłydS 2 
Odessy grupa naukowych pracowników W y
działu medycznego pod kierunkiem profesora 
Filatowa poczyniła doświadczenia, z których 
wynika możliwość zastąpienia kosztownego 
jodu, w niektórych wypadkach przez znacznie 
tańszy zielony barwik anilinowy. Próbkę tego 
barwika przesłano z Odessy do wydziałów me
dycznych w Wiedniu i Lipsku dla poczynienia 
odpowiednich studjów.

'" IIIHI1 —

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
dodanie dawnego adresu.
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do pielęgnowania włosów jest „EUNICE 
Karpińskiego, Shampoo w proszku. — 
Usuwa szkodliwe k w a s y  tłuszczowe, 
nadaje włosom jedwabistą puszystość.

W pław z LInzu do Wiednia.
217 km. w c*ągu 22 godzin, 35 minut.

„Była to trochę długa podróż, ale zważyw- 
jszy wielki upał, całkiem przyjemna’1. Tak opo
w iada energiczna młoda kobieta. Emma Faber- 
Johanny, która przed kilku dolami przypłynę
ła Dunajem z Linzu do Wiednia. Już przygo
towania do tej lury pływackiej były ciężkie. 
'Pływaczka zaprawiała się do tego rekordu 
w  ubiegłym roku długim treningiem. Kiedy 
w  jesieni przybyła do wiedeńskiego ratunkowe
go klubu pływackiego, oświadczono jej, że 
tempo, jakiem rozporządza, jest jeszcze niewy
starczające dla jakichś większych przedsię- 

1 wzięć pływackich. Trener radził jej opanować 
'system pływania crawlem, gdyż ona znała tylko 
styl piersiowy. Wytrwała zaprawa pod kierun
kiem trenera pozwoliła pływaczce w  ciągu zi
my opanować nowy styl tak wyśmienicie, że 
obecnie potrafi ona. płynąć crawlem 22^ go
dziny bez przerwy. Fakt ten przeczy najwidocz 
niej rozpowszechnionym mniemaniom, jakoby 
crawlem można było pływać tylko na krótkich 
przestrzeniach. Zdobycie nowego stylu nie sta
nowiło jeszcze całego przygotowania do rekor
dowej podróży. Pływaczka musiała zdobyć 
jeszcze potrzebną wytrzymałość i zahartowa
nie, co osiągnęła, robiąc mniejsze tury na Du
naju i w niektórych jeziorach. W  wyniku tak 
wytężonej pracy nad sobą dokonała Emma F£- 
ber-Johanny niezwykłego czynu, przepływając 
217 km. długą przestrzeń z Linzu do Wiednia 
w  ciągu 22 godzin i 35 minut.

Przebieg tej podróży był następujący: Z Lin 
*rx wyruszono o godz. 10 wieczorem, przyczem 
pływaczce towarzyszyła łódź, oświecona małą 
lampą. Okręty kursujące po Dunaju, były po
wiadomione o śmiałem przedsięwzięciu i oświe
cając rzekę reflektorami, usuwały się płynącym 
*  drogi. Minięto w  ten sposób 28 okrętów, 
przyczem pływaczka, musiała walczyć -z dużą 
falą, powstałą po przejściu okrętu. Najbardziej 
nieprzyjemnym był miejscami niski stan wody, 
gdyż skały leżały często tuż pod powierzchnią 
wody; dwa razy skaleczyła się na nich pły
waczka boleśnie. O godz. 3 w nocy przebyła, p. 
Johanny niebezpieczny wir koło Grein, prowa
dzona dobrze przez przewodnią łódź. Gdzienie
gdzie odprowadzały pływaczkę łodzie, które 
po pewnym czasie zawracały z powrotem. Naj
trudniejszym był ostatni etap drogi od Tullu. 
Przyczyniała się do tego ta okoliczność, że 
c przeciwnej 6trony dął silny wiatr. Kiedy ,pły
waczka stanęła na brzegu, chwiała się na no
gach i, jak opowiada, przez pięć minut miała, 
•awrót głowy. Pozatem czuła się całkiem lo- 

I hrze. Zagadnięta o swoje plany na przyszłość, 
odpowiada p. Faber-Johanny, że chciałaby 

I Chętnie przepłynąć kanał La Manche.

Przeświadczenie, jakoby generał Robert Ba- 
den-Powell był twórcą skautyzmu tak dalece 
utarło się i rozpowszechniło, że zuchwałym za
machem na brytyjakość tego najszlachetniej
szego i najpożyteczniejszego spórtu wydać się 
musi .postawienie tego pod znakiem zapytania. 
A jednak, jak wykazały najświeższe w tym 
kierunku badania, a przedewszystkiem auto
biografia francuskiego piosenkarza, Berangerta,
ojczyzną skautyzm-u jest nie Anglja,   jeno
Francja, albowiem pierwszym boy-scouFem był 
właśnie ten wielki piosenkarz.

Beranger urodził się w roku 1780. Rodzice 
jego rozwiódłszy się, pozostawili go pod opie
ką ciotki, utrzymującej małą gospodę w mia
steczku Perenne. Biedna kobieta, nie mając 
środków na posyłanie go do szkół, wyrobiła 
dwunastoletniemu chłopczynie miejsce gońca u 
wyższego sądowmika, który okazał się reforma
torem pedagogicznym. Sadownik ten, nazwi
skiem Ballue de Bellenglise, przejęty wycho
wawczemu ideałami J. J. RoussemFa, postanowił 
przeprowadzić je w praktyce, i w  tym celu 
zakładał bezpłatne szkółki elementarne, pro
wadzone pod hasłem zasad twórcy ,,Emila41. 
Zadaniom jego zupełnie nowem w ówczesnej 
Francji było wychować „ludzi", a nie nadziewać 
tylko głowy uczniów wiadomościami, co wyda
wało się w  owym czasie jedynym celem kształ
cenia młodzieży. Wychowankowie jego szkół 
musieli sami pilnować porządku w swojem kole, 
obierać też musieli własnych swoich sędziów 
do rozsądzania wszelkich spornych pomiędzy

nimi spraw, własną policję do pilnowania pra
worządności, przyczem zarówno sędziowie 
jak ,.policja“  posiadali władzę, wykonawczą, 
odpowiadającą stosowanemu środkami zgroma
dzeniom dziecięcym, których członkowie mie
li nie więcej, niż po kilkanaście lat.

Wychowańcy szkół zacnego Bellenglise’a 
poszli jeszcze dalej, niż przewidywały to pla
ny pedagogiczne ich opiekuna. Mianowicie, ob
chodzili oni okolicę, bawiąc się w żołnierzy, 
mimo, że nie byli uzbrojeni, śpiewali pieśni chó 
ralne i odbywali własne swoje zgromadzenia 
publiczne, przyczem na jednem z nich poruczo 
no należącemu do ich grona Berangerowi, uło
żenie adresu do Konwencji \ do Robespierre*a.

System ten jednak nie utrwalił się wśród 
społeczeństwa francuskiego. —  Pierwsi skauci 
okazali się zamało wydyscyplinowani, zanied
bywali nauki, pochłonięci _  jak wyraża się 
Beranger —  zabawą w dorosłych. Wrzenie re
wolucyjne odbiło się ujemnie na ich umysłach, 
zawcześnie mieszać się zaczęli do wielkiej po
lityki i to zgubiło ich jako organizację skautow- 
ską. Oprócz tego głupota i zazdrość otoczenia 
podkopały ostatecznie piękne dzieło Bellengli- 
se‘a, który później sprawował obowiązki prze
wodniczącego sądu kryminalnego i na tern sta
nowisku usiłował skłonić Napoleona do zniesie
nia kary śmierci. Lecz pierwotna jego idea nie 
zginęła, gdyż danem jej było odrodzić się w 
sto lat .później, dzięki inicjatywie angielskiego 
generała.

 o--------

Przygotowania do Olimpiady w Los Angeles.
Stad jon na 125 tysięcy widzów. Ruchome trybuny na 

z żelazo-betonu.
autobusach i składane hotele

Miasto filmu stanie się w r. 1932 widownią j konstrukcji żelazo-betonowej, Z chwilą, gdy po 
X-tej Olimpjady. Jak w Europie nie miało się olimpjadzie okaże się, że hotele te są zbędne,

Celem uregulowania nakła
du prosimy o najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

nigdy najmniejszego pojęcia o sprawach doty
czących niezliczonych przygotowań do tego 
rodzaju imprez, Ameryka informuje świat naj
dokładniej o postępach w tej dziedzinie. Nowy 
olbrzymi stadjon leży zaledwie o 10 minut od 
centrum miasta. Pojemność stadjonu obliczona 
jest na 125 tysięcy widzów, czyli trzy razy co 
w Amsterdamie, przyczem wszystkie miejsca 
będą siedzące. Obok stad jonu znajduje się ha
la pływacka, długości 100 yardów*, oraz hale: 
boksu, ciężkiej atletyki i szermierki. Wspania
łą nowością będą ruchome trybuny zastosowa
ne do zawodów wioślarskich i żeglarskich. 
Port w San Pedro oddalony o 35 kim, od mia
sta przedstawia znakomity tor wyścigowy, 
4 kim. długi. Wzdłuż brzegu kursowały będą 
podczas zawodów autobusy, urządzone w po
staci schodów, z miejscami zwróconemi 
w  stronę morza, jak normalne trybuny.

Dotychczasowe przygotowania techniczne 
pochłonęły 3 miljony dolarów. Dó tego należy 
dodać przygotowane na dalsze wydatki 2 mil
iony, z czego miljon złożyło miasto Los Ange
les,  ̂ a drugi miljon wpłynął od rządu kalifor
nijskiego. Ogólnie spodziewają się wielkiego 
napływu gości, co pozwoli miastu powetować 
sobie wszelkie wydatki. W  związku z oczeki
wanym napływem widzów, pozostawiono mię
dzy poszczególnymi nowymi domami wiele wol
nych miejsc, na których ustawione zostaną 
przenośne hotele 1 garaże. Dzięki nowoczesne
mu systemowi budowy w ośmiu lub dziesięciu 
dniach powstaje taki budynek o 200 pokojach,

w przeciągu trzech dni rozbiorą je doszczętnie, 
a cała konstrukcja żelbetonowa jednego domu, 
zostanie wywieziona tylko... w dwóch wago
nach kolejowych. Czy jednak mieszkanie w ta
kim „hotelu** daje pełną gwarancję bezpieczeń
stwa?... o tem już milczą raporty centralnego 
komitetu budowy. (Ar.).

 o *
Największy paiac sportu na świście.

I  ten rekord posiadają Stany Zjednoczone. 
W  Chicago oddano do użytku publicznego ol
brzymi gmach sportowy, największy na świe.. 
cie. Wielka sala zawodów może pomieścić 25 
tysięcy widzów, oraz około trzecn tysięcy za
paśników, przyczem na tym krytym stadjonie 
jest tor wyścigowy, boiska dla piłki nożnej, 
korty tenisowe i boiska dla zawodów lekko
atletycznych. Dwie inne hale mieszczą ogromny 
basen pływacki, oraz teren ślizgawkowy o po
wierzchni 4.000 metrów kwadratowych, który 
czynny będzie —  dzięki specjalnym urządze
niom —  w ciągu całego roku. Po za wymienio- 
nemi kilkadziesiąt innych mniejszych sal, prze
znaczonych jest dla ćwiczeń gimnastycznych i 
zaprawy do wszelkich gałęzi sportu.

Rewanż kolarzy zagranicznych w stolicy
Onegdaj odbyły się w Warszawie rewanżo

we zawody kolarskie z udziałem gości zagra
nicznych, którzy w ostatnią niedzielę ulegli 
polskim kolarzom. Niestety tym razem nie po
wiodło się naszym „asom“ i we wszystkich bie-

z Klimontowa.
(Br. Jasieński: „Palę Paryt“ . Powieść. Warsza- 

wa 1929. Nakład ,,Roju“ ).

Br. Jasieński, jeden z głównych przedsta
wicieli grupy futurystów w Polsce, poeta i po- 
wieściopisarz, od pierwszego swego wystąpie
nia okazywał predylekcję do tematów społecz
nych, którym nadawał zdecydowanie radykal
ne zabarwienie. Po rewolucyjnej „Pieśni o gło. 
dzie" i apoteozującem ohydnego zbrodniarza 
„SłoTtfe o Szeli“  przyszła kolej na propagują
cą poglądy komunistyczne powieść p. t. „Palę 
Paryż** (Warszawa 1929). wydaną świeżo na
kładem warszawskiego „Roju” , który niestety, 
w  swej działalności wydawniczej coraz częściej 
echodzi na tory taniej sensacji, nie mającej 
zgoła nic lub tylko b. mało wspólnego z lite
raturą piękną.

Treść tej sensacyjnej ramoty, będącej wy
tworem barbarzyńskiej, obcej, a nawet wręcz 
wrogiej duchowi chrzęścihństwa i cywilizacji 
zachodniej mentalności nomady, przedstawia 
się następująco:

Młody robotnik paryski Pierre straciwszy z 
powodu zastoju w przemyśle miejsce w fabry- 

j-ce, straci również przyjaciółkę, która wolała so- 
frfcae poszukać lepiej sytuowanego opiekuna. —  
Bierne postanawia się zemścić za swoją krzyw

dę na całej buriuazji, a uzyskawszy dzięki po
mocy przyjaciela pracę w sta‘cji filtrów miej
skich, wykrada w Instytucie Bakteriologicznym 
dwie probówki z bakcylami dżumy i wlewa 
ich zawartość do głównej pompy, doprowadza
jącej wodę do wszystkich wodociągów Paryża. 
Nazajutrz wybucha w mieście epidemja dżumy, 
rozszerzająca, się ze zawrotną szybkością. K ie
dy żadne wysiłki nie zdołały jej pochodu po
wstrzymać, wtedy rząd przenosi się potajemnie 
do Lyonu, a Paryż skazany na wymarcie, zo
staje otoczony kordonem wojska, aby nikt zeń 
nie mógł się wydostać.

Wobec panującej w mieście anarchii, tworzą 
się w poszczególnych dzielnicach samoistne, 
rozmaitego typu państewka, a więc np. w  dziel
nicy arystokratycznej —  monarchja burbońska,
w robotniczej republika radziecka, w okręgu
zajętym przez emigrantów rosyj. —  imperjum 
carskie, w innych okręgach’ —  państewka Ży
dów, Chińczyków, Amerykan i t. d. Mlnjaturo- 
we te państewka, których organizacje i rządy 
przedstawił autor w formie zgryźliwej parodji 
rzeczywistości, nienawidzą się wzajemnie I pro
wadzą -.e sobą krwawe wojny, głównie dla 
zdobycia środków żywności, których’ dowóz 
z zewnątrz musiał oczywiście ustać zupełnie.

Warto tu zwrócić uwagę na jeden epizod, 
będący charakterystycznym przykładem jaskra
wię tendencyjnego sposobu przedstawiania rze
czy przez autora, mianowicie na opis wyprawy 
towarzysza Lavala za kordon w celu zdobycia 
żywności dla głodującego pgoletarjafcu, gdzie

z tow. Lavala ( i wogóle komunistów) robi 
Jasieński uosobienie szlachetnego idealizmu i 
rycerskiego bohaterstwa, po przeciwnej zaś 
stronie, odmalowanej w wyłącznie czarnym ko
lorze najwstrętniejszą rolę każe odegrać kato
lickiemu księdizu(!)

Z wymierającego szybko miasta starają się 
uciec Żydzi, którzy rozporządzając szerokiemi 
wpływami i olbrzymiemi funduszami, przy po
mocy przekupstwa przedostają się przez kor
don, aby potajemnie dostać się do Ameryki, 
gdzie wjazd ma im ułatwić za cenę zabrania 
ze sobą ustosunkowany przemysłowiec i miljo- 
ner Dawid Liugslay. W  tym jednak, mimo pew
nych związków z rasą semicką, bierze górę 
wpływ zachodniej kultury i nakaz poświęcenia 
interesu jednostki dla dobra ogółu, to też 
uprzedza radjotelegramem władze amerykań
skie, w rezultacie czego statek przemycający 
zarazę zostaje u brzegów przyjęty ogniem ar
matnim, Ginąc wraz z innymi pasażerami toną
cego statku rehabilituje się mist. Lingslay za 

.pokutującą w jego żyłach ostatnią „kroplę 
krwi semickiej**...

Nareszcie wraz z ostatnim mieszkańcem Pa
ryża wymiera i zaraza. Miasto zdaje się zupeł
nie martwe. Jednak z łaski losu (raczej ten
dencji autora) znaleźli się wybrani, którzy od 
kośby śmierci ocaleli. To więźniowie: krymina
liści, oraz komuniści-robotnicy, tuż przed wy
buchem zarazy masowo aresztowani za udział 
w demonstacjach z powodu bezrobocia. Zam
knięci w  więzieniach’ zupełnie izolowanych od

Nr. '198.

Igach triumfowali goście. W  biegu na czas na 
400 m. Beaufrand i Van Massenbove uzyskali 
25.2 sek., podczas gdy z Polaków najlepszy 
czas zrobił Szamota, w 26.4... Bieg 2.000 m. 
wygrał wspaniale Beaufrand. W  biegu austra
lijskim pierwszy minął celownik przedstawi, 
ciel gości, Guvard i tylko dyskwalifikacji dru
żyny zagranicznej zawdzięczamy jedyne polskie 
zwycięstwo...

Pocieszeniem tylko było pobicie przez Ok siu- 
tycza rekordów polskich za motorami na tra
sach 1, 3 i 5 kim.

Europejscy wioślarze w Bydgoszczy.
W  wielkich międzynarodowych regatach 

wioślarskich o mistrzostwo Europy, w Bydgosz
czy 17 i 18 sierpnia, startować mają osady 12-u 
narodów, a mianowicie: Belgji, Italji, Szwajca
rii, Francji, Holandji, Węgier, Czecbosiowacji, 
Hiszpanji. Danji, Jugosławji, Portugalji i Ru- 
munji. Oficjalna lista zgłoszeń nie jest jeszcze 
znana dokładnie gdyż zgłoszenia te wpływają 
najpierw do Międzynarodowej Federacji w Lu
cernie.

SUKCESY POLSKIEGO LE K K O ATLE TY 
W  DANJI.

Znany nasz lekkoatleta Józef Baran, przeby 
wający na studjaeh wychowania fizycznego 
w krajach skandynawskich wziął udział w mię
dzynarodowych zawodach w Kopenhadze, 
gdzie zajął pierwsze miejsce w rzucie kulą —  
12 m. 81 cm. i trzecie w rzucie dyskiem —? 
40.94 m.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
O MISTRZOSTWO O. K. NR. V.

W dniacb 27 i 28 b. m. rozegrane zostaną 
w Krakowie na Wojsk. Stadjonie Sport. (Małe Bło
nia), zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Okrę
gu Korpusu Nr. V. Program: 27 b. m. od godz. 
9 do 12 i od godz. 15.30 do 18.30 rozgrywki eli
minacyjne. a 28 b. m. od godz. 8 do 11 i od godg. 
16 do 19 zawody finałowe. W mistrzostwach Wórą 
udział wszyscy najlepsi wojskowi zawodnicy O. 
K. V., ze względu na eliminację do mistrzostw 
Armji.

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.
Ze względu Da zarządzony przez szereg klu

bów ligowych krótki odpoczynek fetni, w nadcho
dzącą niedzielę ligową rozegrane zostaną tylko 
dwa spotkania, a to: w Poznaniu walczyć będzie 
Warta z T. F. C., a w Krakowie spotka się Gar
barnia z Ł. K. S-em.

itzeesy ciekawe
EFEK TO W NE NOSZENIE SZALA.

Piękne noszenie szala jest także sztuką. 
Celują w niej szczególnie kobiety południa: 
czarnookie Hiszpanki i ogniste Włoszki.

Dzisiejsza moda wprowadzająca rozmaite 
odmiany chustek, rozwiązuje jednocześnie 
w różnorodny sposób ten trudny problem. Do 
bardzo efektownych należy jeden z najnow
szych przepisów noszenia tej ozdoby, a mia
nowicie: fantazyjną, malowaną lub wzorzyśćie 
haftowaną apaszkę przewleka się jednym koń
cem przez specjalnie dziergane przecięcie, uczy
nione na drugim końcu chusteczki. Noszona 
w ten sposób apaszka może być niezwykle 
gustownem przystrojeniem jednobarwnej, skro
mnej sukienki.

Inny z używanych obecnie sposobów no
szenia polega na lekkiem i powiewnem zwią
zaniu końców w tyle, przyczem szersza część 
chustki przykrywa wycięcie sukienki na przo- 
dzie, drugi zaś, równie efektowny i modny, 
nakazuje, lekko narzuconą chusteczkę, wiązać 
na lewem ramieniu.

reszty świata, korzystając z osobnych zbiór* 
ników wody i obficie' zaopatrzonych w żyw
ność, przetrwali bezpiecznie krytyczny okres i 
dopiero teTaz po wyjściu na wolność dowiadują 
się, co tymczasem z Paryżem się stało. Posta
nawiają skorzystać ze sposobności i zorganizo
wać tutaj wzorową komunę, jak to wiecująco- 
mu tłumowi uwolnionych więźniów przedkłada 
jeden z przywódców:

„W  miejsce dżumy, co zalać miała świat 
cały, a oczyściła tylko plac pod naszą budowlę, 
wzniecimy wielką zarazę idei, która morzem 
oczyszczającego ognia rozleje się >po starym 
kontynencie, drwiąc z armij, kordonów i gra
nic. Paryż, który pierwszy pokazał Európle 
pierwszą komunę, pierwszy rozdmucha jej 
ustrój na całą Europę**,..

Aby cel ten osiągnąć mają przy pomocy 
radjodepesz utrzymywać świat nadal w  mnie
maniu, i i  w Paryżu sroży się zaraza, a w mię
dzyczasie odpowiednio się zorganizować. Od 
tego momentu upływa 2 lata. Francja przebo
lała już utratę swej dawnej stolicy, zakładając 
nową w Lyonie (,yze wszystkich stron świata 
zjeżdżały w karkołomnym wyścigu kokoty, raj
furki i zwykłe prostytutki, żywy towar wszyst
kich narodów i ras, dla którego zapobiegliwy 
rząd francuski musiał wprowadzić pociągi nad- 
llczbowe...**). Tymczasem proletariat paryski, 
przetrwawszy najgorsze chwile, zdobywszy 
środki żywności przez obrócenie pustych p5a- 
ców I bulwarów na uprawne pola, pracuje nad 
przemiana dawnego buriuazyjnego Paryża w
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Co słychać w Krahowie?
Nowy kodeks procedury karnej

wszedł Już w praktyczne zastosowanie.
W  doiii 25 bm. odbyły się w  krakowskim Są

dzie Apelacyjnym plerwaze rozprawy apelacyj
ne karne na podstawie obowiązującego od 1. 
lipca 1929 nowego kodeksu postępowania kar 
nego. — . Przedmiotem rozpoznania były trzy 
•prawy karne aresztowanych, jedna Sądu Okrę
gowego w  Krakowie o zbrodnię sprzeniewie
rzenia wskutek apelacji oskarżonego, a dwie 
•z Sądu Okręgowego w  Nowym Sączu wskutek 
apelacji prokuratora w  Nowym Sączu o zbrod
nię zgwałcenia I kradzieży. —  W  pierwszej 
sprawie wyrok Sądu Krakowskiego zatwier
dzono, w drugiej o zgwałcenie uchylono wy-

Nabożeństwo w katedrze z udziałem 
P. Prezydenta.

Staraniem Prezydjum miasta odprawioną 
zostanie w  niedzielę, dnia 28 lipca br. o godzi
nie 10-tej rano w Katedrze na Wawelu Msza 
św., w  której weźmie udział Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Prof. Dr. Ignacy Mościcki.

Mszę św. celebrował będzie ks. Biskup Ros- 
pond, chór „Echa** pod batutą Prof. Wailek- 
Walewskiego wykona szereg pieśni.

Prezydent Rolle wysłał zaproszenia na po
wyższe nabożesństwo do władz miejscowych, 
oraz reprezentantów instytucyj kultur., oświat., 
społecz., finansowych itp.

Dar Polaków z Ameryki.
W  dniu dzisiejszym zjawili się PP. Michał 

i Mar ja Idzikowscy z Chicago 1009 Milvaukee 
lAve. U. S. A. u Prezydenta miasta Łiż. Rollego 
i  złożyli z okazji pobytu w Ojcowie na uroczy
stości odsłonięcia tablicy otwarcia drogi Kra
ków.— Ojców przez Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej, 3 datki a to zł. 150.—  na odnowie
nie Wawelu, Zł. 100 na Muzeum Narodowe 
w Krakowie, oraz zł. 100 dla Policji Państwo
wej w  Ojcowie, przy tym ostatnim z wyraźnem 

| określeniem niezwykłego zadowolenia ze spraw 
ności i uprzejmości funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej w Ojcowie.

Nie pozwolić na dręczenie zwierząt.
Apel Związku Opieki nad Zwierzętami.

Wydział wojewódzkiego związku opieki nad 
zwierzętami w  Krakowie (plac Matejki L. 3), 
uprasza wszystkich swoich członków, którzy 
otrzymali legitymacje związków, by zwracali 
•baczną uwagę i natychmiast interwenjowali 
% pomocą organów policyjnych' w  napotkanych 
wypadkach znęcania się nad zwierzętami, jak 
kopania, bicia, szarpania zwierząt, jak psów, 
koni w  zaprzęgach, zwłaszcza, gdy ciągną nad- 
mierne ciężary cegieł, węgla, drzewa i  t. P-, 
szczególnie na drogach peryferyj miasta, jak 
np. na Aleji Mickiewicza, Słowackiego, Kra
sińskiego i innych', oraz dręczenia ptaków i 
drobiu, a w  szczególności dozorowania na tar
gach, czy drób nie jest zbytnio skrępowany.

Nadto Wydział uprasza członków o zwraca
nie uwagi w  mieście na złe obchodzenie się do
rożkarzy krakowskich z końmi, jak bicie ich 
batem po głowach, zmuszanie do zbyt szyb-

rok Sądu nowo-sądeckiego w orzeczeniu o ka
rze i zgodnie z apelacją prokuratora karę pod
wyższono, w  trzeciej sprawie uwzględniono 
apelację prokuratora w Nowym Sączu i zmie
niono kwalifikację prawną czynu przestępnego, 
z pozostawieniem kary, orzeczonej przez Sąd 
I-szy.

W  skład Sądu Apelacyjnego, któremu prze
wodniczył wiceprezes tegoż Sądu Dr. Markie
wicz, wchodzili sędziowie apelacyjni Wołusz- 
czuk i Wacławowicz, oskarżenie publiczne za
stępował wiceprokurator Sądu Apelacyjnego 

Stąpor.
OO—-------

kiego biegu, używanie do zaprzęgów chorych 
lub rannych, lub kulejących koni, używanie 
uprzęży sprawiających ból koniom, słowem za
dawanie koniom -cierpień przez zaniedbywanie 
odpowiedniej opieki nad niemi. W  podobnych 
wypadkach uprasza się o odpowiednią inter
wencję, a gdy to w danej chwili nie jest możli
we, o zapisanie numeru dorożki i zawiadomie
nie o danym fakcie Dyrekcji Policji, t. j. Sta
rostwa. Grodzkiego przy ul. Zacisze, jak rów
nież Biura Związku.

Piorun zabił kobietą.
Dnia 23 bm. wieczorem w czasie burzy 

w gminach Wiśniowej i Wierczanach zniszczył 
grad plony rolne, w  ilości około 60%. W  cza
sie tej burzy zabił piorun Marję Kapustę, lat 
21, z Wiśniowej następnie zwalił stodołę Ję
drzeja Kolbusza z Zagorzyc, dom i stodołę Fe
liksa Bochnaka z Zagorzyc, oraz zabił ;.edną 
krowę. Następnego dnia piorun zwalił dom 
i stajnię Jakóba Zupińskiego z Wierczan. 
Szkoda spalonych budynków wynosi 35.000 zł. 

 o---------

NIE PRZEJDZIE W  ŻYDOWSKIE RĘCE.

Informują nas, że sklep katolicki Z. łilima- 
kowskiego na rogu linji A — B i ul. św. Jana, 
nie przejdzie w  żydowskie ręce i że nasze oba
wy, które wczoraj wyraziliśmy, są nieuzasadnio
ne. Przyjmujemy tę wiadomość z wielką ra
dością.

ZW ŁOKI NIEZNANEGO TOPIELCA 
W YŁOWIONO Z W ISŁY.

Dnia 25 b. m. o godzinie 6-tej w  Ujściu 
Jezuickiem, pow. Dąbrowa, wyłowiono z Wisły 
zwłoki nieznanego mężczyzny, lat około 20-tn. 
wzrostu 174 cm. silnej budowy ciała, szatyn, w 
kalesonach białych enkinowych, 'przepasanych 
paskiem skórzanym, którego tożsamość nie zo
stała dotychczas ustalona. Dochodzenia w  toku. 

 o-------
Kraków, dnia 27-go lipca 1929.

S o b o t a  27: św. Natalji.
N i e d z i e l a  28: św. Innocentego.
N i e d z i e l a  28: wschód słońca o godz. 4.22, za

chód o godz. 19.43.
 O Q O ’  —

WICHURA PRZERW AŁA KOMUNIKACJĘ 
TRAMW AJOWĄ. Dnia 25 bm. o godz. 21.35, 
zerwane zostały z powodu silnego wiatru na 
pl. W. W. Świętych lampy elektryczne i upadły 
na przewody tramwajowe, wskutek czego prze-

t przyszłą stolicą Franc. Socjaliat. Republiki Ra
dzieckiej.

Wzrósłszy w siły, czeka na sposobność jaw
nego wystąpienia. Sposobność taka wkrótce 
się nadarza. Oto Polska (oznaczona w polskiem

i wydaniu trzema kropkami. WykropkowaaO 
również kilkanaście wierszy, gdzie, jak się 
łatwo domyśleć, była mowa o polskim lmperja- 
llżmie. Ciekawe musiały to być w a g i,  jeżeli 
wydawcy nie zdobyli się na cywilną odwagę, 
aby je opublikować) wdała się z Rosją ŵ  wojnę 
o wyzwolenie Ukrainy z pod bolszewickiego 
jarzma. Francja gotowa jest dopomóc swej so
juszniczce. Zanosi się na wielką roziprawę „ka
pitalistycznej** Europy z plerwszem róbotniczo- 
ehłopskiem państwem: Związkiem Socjol. Re- 
pnblffik Radzieckich. W  tym momencie komuni
styczny Paryż ujawnia swe istnienie, apelując 
łido jproletarjuszy wszystkich krajów, aby nie 
fidopuścili do tej, skierowanej przeciw prole- 
fjtarjatowi, wojny. W  myśl imtencyj autora apel 
'ten odnosi zamierzony skutek. Zaraza bolsze- 
wimmu zaczyna z Paryża szerzyć się na całą 
Europę.

Bruno Jasieński (de facto Zysman, Żyd z 
Klimontowa) przesiąkły po latach pobytu w 
KRosji eow. bolszewizmem i wcale się ze sym- 
patgami w  tym kierunku nie kryjący (tłum. rós. 
jjfredyikował Dąbalowi) tę sensacyjno, tenden- 
jeyjną powieść napisał .pierwotnie po francusku 
n ^ogłosił ją w  odcinku komunistycznej gazety 
„Humanifce**. Znając treść tej&lukubracjŁz^oła.

się nie dziwimy, że społeczeństwo franc. po
czuło się dotknięte w swem poczuciu dumy na
rodowej i wywierało nacisk na władze, aby 
wystąpiły z urzędowym rygorem przeciw przy
byszowi, znieważającemu Francję i Fracuzów. 
Dopiero list otwarty pewnej grupy pisarzów 
francuskich (zdaje się współwyznawców p. Zys- 
rnana po .rodale i czerwonej gwieździe) miał od
wieść władze od zamierzonych represyj. Na
tomiast musimy uznać za zjawisko niepokoją
ce, że powieść ta, w swej tendencji zwrócona 
również przeciw Polsce, pomawianej o impe
rializm, militaryzm, wrodzony antysemityzm i 
t. pozostała zaopatrzona w przedmowę i to po
lecającą przez pisarza polskiego i laureata na
grody państwowej —  Kadena-Bandrowskiego. 
Wibrew jego Tekkomyśnej opinji, jakoby po
wieść Jasieńskiego „była" w  najwyższym stop
niu łagodzącą i nieomal pacyfistyczną**, musi
my uznać tę książkę właśnie za w  najwyższym 
stopniu drażniącą i siejącą nienawiść społeczną, 
nienawiść do „zgniłego Zachodu*4, oraz wogóle 
kultury łacińskiej.

Baibarzyńiska w  swym pomyśle, pełna mo
mentów brutalnych i odrażających', tchnąca 
bezwzględną tendencyjnością, mimo pewnej 
zręczności pisarskiej autOTa. nie może być Ja 
powieść zaliczona do dzieł literackich.. To ża
giew. od której ma się rozpalić pożar komu
nizmu.

RAJMUND BRRGEL.

wody te zostały również zerwane. Na linji Nr. 
1 i 5 z powodu krótkiego spięcia nastąpiła 
chwilowa przerwa w  ruchu tramwajowym. Za
wiadomiona elektrownia tramwaj, wysiała na 
miejsce elektromonterów, którzy uskutecznili 
naprawę. Wypadku w ludziach nie było.

URZĘDNICY KOMUNALNI W  PRACY 
SPOŁECZNEJ. Minist. Spraw. Wew. podało do 
wiadomości podległym sobie urzędom zarządze
nie, mające na celu zachęcenie urzędników pań
stwowych i samorządowych do wzięcia, inten
sywnego udziału w  prasy społecznej. Zarządze
nie to podkreśla, że działalności urzędnika 
nie można ograniczać tylko do pracy urzędowej. 
Konieczne je&t wyjście poza ramy obowiązku 
służbowego. Dzięki pracy społecznej, pracow
nik komunalny wchodzi w żywy i konieczny 
kontakt z obywatelami, co w  konsekwencji 
umożliwia zaznajomienie cię z potrzebami lud
ności miejscowej. Poza tęm, kiedy ingerencja 
przedstawicieli władzy państwowej, występują
cych w urzędowym charakterze, byłaby nie
możliwa do urzeczywistnienia, pracownik ko
munalny, biorąc udział w  pracy społecznej, 
może wywierać wpływ w  pożądanym dla pań
stwa kierunku. Pracownicy komunalni; stano
wiąc w  małych skupieniach ludności często 
jedyny element kulturalny, gdzieindziej zaś zaś 
z tytułu swego wyrobienia, obok pracowników 
państwowych, są w  pierwszym rzędzie powoła
ni do tej pracy. Polem do uprawiania pracy 
społecznej, winny być organizacje, jak L. O. P. 
P., Liga morska i rzeczna. Zadaniem pracow
ników komunalnych winno być zakładanie 
miejscowych kół powyższych związków. —  
Wszelkich informacyj udziela Związek miast 
polskich.

W CIELENIE POBOROWYCH Z CENZUSEM 
NAUKOWYM, t. zw. jednorocznych, nastąpić 
miało początkowo 15, a następnie 29 lipca. —  
Ostatecznie min. spraw wojskowych zadecydo
wało z różnych względów wewnętrznych, a. 
przedewiszystkiem z powodu konieczności przy
gotowania większej ilości szkół dla podchorą
żych rezerwy, przesunąć termin wcielenia na 
dzień 13 i 14 sierpnia. Terminy te obowiązują 
poborowych wszystkich (broni z wyjątkiem tych 
poborowych piechoty, którzy mają za sobą od
byty kurs przysposobienia wojskowego, względ
nie mają zaliczoną ochotniczą służbę w  czasie 
wojny. Wcielenie tych kategorji, korzystają
cych z wymienionych ulg, chcących odbywać 
służbę w piechocie nastąpi dnia 1-go paździer
nika M. S. W. przysłało do wszystkich P. K. 
U. rozdzielniki poborowych do odpowiednich 
szkół, tak, że najdalej dnia 1-go sierpnia do
ręczone zostaną poborowym karty ;powołania., 
wzywające ich do stawienia się w dniu 13-go, 
względnie 14-go sierpnia w  wymienionej w kar
cie szkole podchorążych rezerwy.
Z RYNKÓ W  TARGOWYCH W  KRAKOW IE.

Następujące ceny notowano dnia 26 lipca 
b. r. na placach targowych w  Krakowie: Mle
ko niezbierane za litr 45 do 50 gr, zbierane 
30 do 35 gr, śmietanka słodka 60 do 70 gr, 
1 kg sera 1.20 do 1.40 zł, masło 5 do 5.40 zł, 
jajo 17 do 19 gr. —  Drób: kura 5 do 8 zł, 
para kurcząt 3 do 8 zł, kaczka 3 do 6 zł, gęś 
10 do 12 zł. —  Ryby: karp za 1 kg 7 do 7.50 
zł, szczupak 7.50 do 8 zł, lin 6 do 7 zł, san
dacz żywy 7.50 do 8 zł, świnki 6 do 7 zł, 
brzany 7 do 8 zł, leszcz 7 do 7.50 zł, okoń 
3.50 do 4 zł. —  Jarzyny: ziemniaki nowe 1 kg 
18 do 20 gr, buraki ćwikł. 30 do 35 gr, mar
chew 30 do 35 gr, cebula 40 do 45 gr, pie
truszka 65 do 70 gr, pomidory 3.50 do 4 zł, 
selery 65 do 70 gr, groszek pukrowy łuskany 
1 litr 1.60 do 1.70 zł, fasolka żółta szparago
wa 1 kg 70 do 90 gr, fasolka zielona 50 do 
70 gr, ogórki sztuka 7 do 10 gr, kopa 3 do 
4 ił. —  Owoce: Wiśnie krajowe 1 kg 2.60 do 
3 zł, agrest 1.80 do 2.40 zł, poziomki ogrodowe 
3 do 3.50 zł, leśne 1 litr 1.80 do 2 zł, maliny 
ogrodowe 1 kg 2.80 do 3 zł, leśne 1.80 do 2 zł, 
borówki za litr 40 do 50 gr.

POCIĄGI OSOBOWE POD OSŁONĄ PO
LICJI. Wobec rosnącej liczby napadów i kra
dzieży na kolejach, na skutek porozumienia, 
ministerstwa komunikacji z komendą policji 
państwowej, przydzielona zostanie większa licz
ba wywiadowców do komisarjatów i posterun
ków kolejowych'.

Wywiadowcy ci będą jeździć w pociągach 
osobowych.

KRÓTKIE SPIĘCIE NA DWORCU TOW A
ROWYM. Straż pożarna interweniowała dzisiaj 
na dworcu Towarowym, gdzie nastąpiło krót
kie spięcie w  .przewodach elektrycznych. Po 
usunięciu usteiek straż pożarna wróciła do ko
szar.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOW E
GO. Gramdyis Antoni, robotnik’ zatrudniony w 
Elektrowni spadł z pewtnej wysokości doznając 
ogólnych potłuczeń i złamania lewego uda. Po
gotowie Ratunkowe opatrzyło również Marję 
Szypuła, lat 28, bezdomną posługaczkę, która 

, podobno umyślnie rzuciła się pod auto, prze
jeżdżające ulicą Mostową. Stwierdzono u niej 
rany tłuczone głowy.

POTURBOWANY PRZEZ ZBIEGŁEGO KO
NIA. Dnia 25. V II. o godz. 14.15 wybiegł koń 
z niezamkniętej stajni N. Jaskólskiej* przy ul. 
Szlak L. 9, i gonił po ulicach. Biegającego ko
nia usiłował przytrzymać na ulicy Kurniki

Antoni Bubik, robotnik, zam. przy ul. Francisz*
kańskiej L. 10, przyczem został przez konia po
turbowany i odniósł ranę dartą na lewem r&- =; 
mieniu. Zawezwane Pogotowie ratunkowe po 
opatrzeniu Bubika przewiozło go do domu.

ZŁODZIEJE WCHODZĄ TAKŻE PRZEZ 
OKNA. Stankiewicz Jerzy, zam. przy ul. 
Ustronie 10, zgłosił, że w nocy z dnia 24 na 
25 VII. dostał się nieznany sprawca do jego 
mieszkania przez otwarte okno i skradł mu gar 
derobę i portfel z kwotą 40 zł. łącznej wartości 
około 300 zł. w '*

REPERTUAR TEATRU GONG, Rajska 12. .
Sobota 27 lipca: Występy Rewji. Poznańskiej 

..Tysiąc pięknych dziewcźąt*. Początek o godz. 
7-mej i 9-tej wieczór.

Niedziela 28 lipca: ̂ Występy Rewji Poznańskiej 
-Tysiąc pięknych dziewcząt**. Początek o godz- 
7-mej i 9-tej wieczór. , I

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Zamknięta z powodu remontu.’!  
UCIECHA: „Galganek** („Dziecko ulicy**). 
BAGATELA: „Igraszka kobiety4*.
SZTUKA: „Niedyskretna kobieta**.
NOWOŚCI: „Bebe i Ska“ .
WARSZAWA: „Książe czy błazen**.
CORSO: „Goryl**.

„TYSIĄC PIĘKNYCH DZIEWCZĄT** W „GON
GU". Jak było do przewidzenia, Kraków gości po*, 
znaóskich przyjął bardzo serdecznie, wprosi owa
cyjnie. Podczas premjery „Tysiąc pięknych dziewa 
cząt“ publiczność się zaśmiewa. Rzęsiste oklaski 
zbierali za piosenki i tańce oraz skecze pp. Basia 
Halmirska, M. Rella, H. Heleńska, J. Dunikowska, 
oraz Z. Szopski, A. Piotrowski, A. Lachowicz, Wol
ski, oraz Antoni Kaczorowski jako ©onferencier. 
Dziś w sobotę i jutro w piedzielę ostatnie przede 
stawienie rewji „Tysiąc pięknych dzewcząt . Po
czątek przedstawień o godz. 7 i 9 wieczór. Bilety, 
w cenie od 1 do 6 zł. do nabycia w firmie Rud
nicki, Linja A—B.

WIECZÓR KRUKOWSKIEGO I DYMSZY*
Nadzwyczajne zainteresowanie towarzyszy zapen 
wiedzianym na czwartek 1 i piątek 2 sierpnia 
dwom wieczorom niezrównanego K. Krukowskie-, 
go, popularnego „Lopka“ z Qui Pro Quo i A. Dym-, 
szy, równie świetnego tancerza-ekscentryka, śpie-. 
waka, komika-recytatora. Pierwszy raz w Krako-i 
wie ukaże się Zofja Olechnowicz-Dymszowa, która, 
do niedawna należąca do niezrównanego zespołu. 
Tacjan girls, pierwszemi swemi występami w War
szawie została przyjęta przez krytykę jako zapo-: 
wiedź nowej gwiazdy na* horyzoncie znakomitego 
zespołu „Qui Pro Quo“. i

ODPOWIEDZI REDAKCJL
Ks. J. Kozakowski w Dmeni. Tabele Urzędowe

z amortyzowanych obligacyj 5% Państwowej Po-- 
życzki Konwersyjnej z r. 1924 wydaje Ministerstwo 
Skarbu, Urząd Pożyczek Państwowych w War
szawie. Ostatnia tabela wydaną została w dniu 
1 lipca b. r. i załączona jako dodatek do. Nr. 16* 
„Monitora Polskiego**.

Z chrześc. ruchu zawodowego.
RADA GŁÓWNA CHRZĘŚĆ. ZJED. ZAW .

Dnia. 21 b. m. obradowała w  Warszawie
Rada Główna Chrześcijańskiego Zjedn^zenia 
Zawodowego. Obradom przewodniczył poseł 
Urbański, sekretarzem był p. E. Morawski,

Na wstępie uczczono przez powstanie pa
mięć zasłużonego działacza i członka Rady 
Głównej ś. p. ks. senatora Albrechta. Następ
nie przez aklamację Rada powołała: na prezesa 
ks. Fr. Gąsiorowskiego ((Warszawa), na wice
prezesa p. A. Cyrańskiego (Łódź), na I. sekre
tarza p. E. Morawskiego (Warszawa), na n . se
kretarza p. J. Łabędę (Okr. Podmiejski), na L 
zastępcę p. K. Eljasza (Częstochowa), na II. aa- 
stępcę p. St. Musiałka (Radom). Do Komisji 
Rewizyjnej weszli: pp. W. Bitner, Jan Pawłow
ski, J. Marszałkowski (Warszawa), W . Stanios 
(Częstochowa), E. Stępień (Radom) i na zar 
stępców pp. M. Dobrzyński, E. Bek i J. Jaku
biak.

Referat o organizacji Cfirz. Zw. Zaw. w y
głosi! Sekretarz Generalny Ch. Z. Z. J. Kosma. 
czewski. Po przeprowadzonej dłuższej dyskusji 
nad powyższym referatem, Rada Ch. Z. Z. przy
jęła Regulamin dla Zarządów Okręgowych 
Chrz. Zjed. Zaw. w/g projektu Zarządu GŁ 
z pewnemi zmianami. '&■

Następnie prezes Zarządu GŁ Fr. Urbański 
poinformował zebranych' o postępie prac unifi^ 
kacyjnych Chrz. Zw. Zaw. w  Polsce, zaś Se-> 
kretarz Kosmaczeweki o wyniku ankiety pra
sowej, zainicjowanej przez Zarząd GŁ CŚirz. 
Zw. Zaw.

Przy zamawiani! pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzien
nika i opłato pocztową 1 0  g r

od egzemplarza.



Btr. ». „GŁOS NARODU'* z dnia 28-go lipca 1929. Nr. 198.

l n i c  jc s p o fla ra o -s p o łc o n c .
Ruch budowlany w całym kraju zamarł. Według doniesień Izby przemystowo-handl. 

w Krakowie mamy do zanotowania bardzo po
myślną konjunkturę eksportową w wilklinie,
która znalazła swój wyraz tak w stosunko
wo dość wysokiej zwyżce ceny surowca eks
portowego, jak i nader silnym wzroście popytu. 
Stoi to w  związku w pierwszym rzędzie ze 
wzrostem zapotrzebowania wikliny na produk
cję koszykarską, spotęgowanego przez wyjąt
kowy jego brak w b. r. skutkiem wyniszcze
nia kultur wiklinowych zagranicą. Tak silny 
wzrost zainteresowania naszą wikliną zagranicą 
zaznaczył się dopiero w  czerwcu.

Podobnie rzecz się ma z wyrobami koszy- 
karskiemi.

Wytrwała praca eksporterów krakowskich 
i zach. Małopolski, nad zdobyciem obcych ryn
ków zbytu, a zwłaszcza zamorskich, jak Sta
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, Ame
ryki południowej, poczyna wydawać swoje 
owoce.

Od początku czerwca obserwujemy stale ro
snące zainteresowanie dla wyrobów polskiego 
przemysłu koszykarskiego. Wyraziło się ono t 
w większych zamówieniach na wyroby koszy- j

karskie okręgu Izby i korzystnej cenie, jaką 
można osiągnąć zagranicą.

Okazuje się, że wielkie zalety naszego to
waru, odznaczającego się dużą solidnością ro
boty przy stosunkowo niskiej cenie, potrafiły 
zdystansować największego naszego konkuren
ta, tj. Belgję, a nawet częściowo Japonję, która 
opanowała rynek kalifornijski.

Eksport wyrobów koszykarskich kieruje się 
obecnie do Szwajcarji, Da/nji, Belgji i Holandji, 
w głównej mierze do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Ameryki Południowej, a 
częściowo i Austraiji.

Nad tą, coraz piękniej rozwijającą się ga
łęzią eksportu, zawisło ostatnio bardzo wielkie 
niebezpieczeństwo w postaci zapowiedzianej 
podwyżki taryf przewozowych. Tutejszy prze
mysł wyrobów koszykarskich nie tai swych 
obaw, że w razie zrealizowania podwyżki 
w projektowanych rozmiarach, jego zdolność 
konkurencyjna w dużym stopniu osłabi się 
w stosunku do uprzywilejowanego pod wzglę
dem położenia konkurenta belgijskiego, co wpły 
nie bardzo niekorzystnie na rentowność eks
portu.

Zjazd przemysłowców bu.dowlanych, który 
fodbył się w  dniach ostatnich na Powszechnej 
j.Wystawie Krajowej w Poznaniu wykazał ja
skrawo niezwykle ciężki kryzys jaki przechodzi 
obecnie przemysł budowlany, a także zupełną 
martwotę w budownictwie.

Okazuje się, że wszystkie dzielnice 'iraju, 
wszystkie miasta odczuwają brak ruchu budo
wlanego. Wyjątek stanowił Poznań, ale tylko 
w momencie tworzenia Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Z chwilą ukończenia Wystawy bu
downictwo w Poznaniu spadło gwałtownie i 
obecnie nie wynosił nawet 20% tego, co było 
jeszcze w maju r. b. Pewne ożywieifie w  prze
myśle budowlanym daje się zauważyć w woje- 

,wódz. gómośląskiem, a to dzięki szeregowi po
ważnych robót budowlanych, podjętych jeszcze 
w roku zeszłym i kontynuowanych obecnie 
przez sejm śląski. Wprawdzie rozwiązanie sej
mu śląskiego i niezatwierdzenie budżetu woje
wództwa śląskiego spowodowało duże opóźnie
nie w wykonaniu robót, jednakże teraz po za
akceptowaniu tego budżetu liczyć można na 
kontynuowanie rozpoczętej pracy. Pozatem czy 
to w Krakąwie, Łodzi, Lwowie czy też w War

szaw ie wszędzie się daje zauważyć niemal zu
pełna martwota, zupełny zastój i cisza, przery
wana od czasu do czasu wiadomością o ban
kructwie tej czy innej znanej firmy budowlanej.

Ubytek walut z Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego za II. dekadę b. m. 

i1wykazuje wzrost zapasu kruszcu o przeszło 
200.000 zł., zapas złota, wynosi 628 milj. zł. 
'Pieniądze i należności zagraniczne zmniejszyły 
się o 2.7 milj. zł. i wynoszą 519 milj. zł. Portfel 
;wekslowy zmniejszył się o 16 milj. zł. (694 milj. 
teł.). Pożyczki zastawowe zmiejszyły się o 2.4 
omilj. zł. do 84 milj. zł. Natychmiast płatne zo
bowiązania wzrosły o 19 milj .zł. do 507 milj. 
■gł. Obieg biletów bankowych wynjpsi 1.200 milj. 
i zł. ;—  zmniejszył się o 45 mil], zł., łącznie 
i zmniejszyły się o 25 milj. do sumy 1.708 mili. 
f zł. Inne pozycje bez większych zmian.
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Komisie odbioru zboża dla wojska 
zniesione.

Nowa organizacja zakupu zbóż dla airmji.

Ministerstwo Spraw Wojskowych wydało 
; rozporządzenie dla organów służby intendam- 
;,tory armji na rok budżetowy 1929/30. Zakupy 
zbóż mają się odbywać bezpośrednio od produ
centów małej i wielkiej własności, od zrzeszeń 
producentów, oraz organizacji związków rolni- 
czojiandlowych. Wpłynie to na tańsze kalku- 

jlowanie się zakupów, oraz na większe korzyści 
jdkt rolników. Producenci rolnicy dostarczający 
zboża bezpośrednio dla wojska., korzystają 
x  uig w przedmiocie wadjów kaucyj, Oraz zwol
nień od opłat stemplowych, o ile dostarczane 
zboże me przekracza 1.000 kg. Pozatem mają 
Oku pierwszeństwo przy zakupywaniu otrąb 
sprzedawanych przez wojsko. Ważną inowację 

, [wprowadza rozporządzenie, znosząc komfisjje 
, odbioru zboża dla wojska, złożone z trzech ofi
cerów, eo komplikowało technikę odbioru. Obe- 

. cnie wprowadzono odbiór jednoosobowy.

Tysiące nowych książeczek P. K. 0.
w związku z wyjazdami na letniska.

W  żadnym jeszcze miesiącu liczba nowych 
‘ kont oszczędnościowych w P. K. O. nie była

Rozpatrując przyczyny tego katastrofalne
go stanu stwierdza „Gazeta Handlowa", że 
„zasadnicza rzecz, która powoduje wzrost kry
zysu w przemyśle budowlanym, to brak jakie
gokolwiek programu działalności. Jesteśmy tu 
podobni do rybaka, który wypłynąwszy łodzią 

na pełne morze, wypuścił ster ze swej ręki i 
powierzył swój los zmiennym falom morskim. 
Prowadzimy bowiem politykę od wypadku do 
wypadku, z dnia na dzień, bez żadnego planu, 
bez żadnych przewidywań. Nie wiemy, co nas 
czeka za miesiąc, za kwartał, za pół roku, za 
rok. A  w żadnej bodaj gałęzi przemysłowej po
siadanie programu nie jest tak nieodzownym 
czynnikiem, jak w przemyśle budowlanym. 
Gdybyśmy na jesieni roku zeszłego, mieli już 
opracowany plan budowlany na rok bieżący, 
a więc wiedzieli gdzie, co 'i za ile będziemy bu
dować, to dziś nie byłoby wogóle przesilenia 
w przemyśle budowlanym, najwyżej chwilowe 
osłabienie konjunkturalne. Rezultat jest taki, 
że teraz nawet nie jesteśmy w stanie dokoń
czyć tego, cośmy zaczęli w roku zeszłym.

Zbyteczne dodawać, że wskutek takiej 
krótkowzrocznej polityki cierpi nietylko prze
mysł budowlany, lecz i całe życie gospodar
cze. Bo nie zapominajmy o tern, że jeden pra
cownik budowlany daje zatrudnienie 10-ciu pra 
cownikom w innych pokrewnych gałęziach". 

OO---------
tak duża, jak ostatnio. Od dnia 1— 23 lipca 
przybyło 11.682 kont. Są dni, kiedy przybywa 
po tysiąc nowych książeczek oszczędnościo
wych.

Objaśnia się o tern niewątpliwie, że pienią
dze* złożone na książeczkę P. K. 0. można ode
brać w całości lub częściowo w każdym urzę 
dzie pocztowym. W  porze wyjazdów jest to 
wielka wygoda. Nie trzeba wozić z sobą pie
niędzy. podnosząc je w miarę potrzeby.

 o-----

PWK, nie będzie przedłużona.
W  ostatnich czasach pojawiły się pogłoski, 

jakoby okres trwania P. W. K. miał być prze
dłużony. Dyrekcja P. W. K. stwierdza, że wszel 
kie informacje w tej mierze są nieścisłe i po
chodzą ze źródeł niekompetentnych. Zasada 
punktualności i dokładności jakiej trzymano się 
przy organizowaniu tego wielkiego przedsię
wzięcia nie dozna wyłomu. Zamknięcie PW K. 
nastąpi nieodwołalnie 30 września.

 o--------
ZIEMIANIE W ZIĘLI N IEZW YK LE  LICZNY

UDZIAŁ W  ZJEŻDZIE POZNAŃSKIM.

Według dokładnych obliczeń, uczestniczy
ło w Zjeździe Związków Ziemian w Poznaniu 
w dniach od 6— 9 b. m. 2.860 osób. Ziemiański 
komitet wystawowy poznański odbiera ze 
strony uczestników Zjazdu liczne podziękowa
nia i wyrazy uznania dla organizatorów Zja
zdu i wycieczek rolniczych (Z. A. P.).

URUCHOMIENIE KOLEI BYDGOSZCZ—  
G DYNIA W  R. 1931.

Ministerstwo komunikacji ustaliło obecnie 
po uwzględnieniu konieczności restrykcji w fun
duszach inwestycyjnych, że budowa, odcinka 
kolejowego Bydgoszcz— Gdynia, będącego czę
ścią składową przyszłej magistrali węglowej 
Śląsk:—  Bałtyk, mimo znacznego ograniczenia 
funduszów, będzie tak prowadzoną, aby uru
chomienie tego odcinka mogło nastąpić już 
w r. 1931.

PRZESZŁO 5 TYSIĘCY PASZPORTÓW 
W YDANO W  SAMEJ W ARSZAWIE.

Warszawa (AW ). Starostwo grodzkie w 
Warszawie wydało w czerwcu 3.738 paszpor
tów zagranicznych, w tern 825 za normalną 
opłatą, jeden wielokrotny. Ponadto wydało 
1348 paszportów dyplomatycznych, służbo
wych i w sprawach osobistych.

—  --- o—  -----

Wyprzedaż po amerykańsku.
Ostatniemi czasy wielkie sklepy konfekcyj

ne w  Stanach Zjednoczonych z wielkiem powo
dzeniem stosują nowy typ dorocznych wyprze
daży. Na doroczną wyprzedaż przeznacza, się 
ogromną ilość przedmiotów ze wszystkich dzia
łów, prowadzonych przez dany sklep, przyczem 
stosowaną jest znaczna zniżka cen, oczywiście 
nie poniżej kosztów własnych. O terminie wy
przedaży właściciel zawiadamia klijentów za 
pomocą listów, oraz ogłoszeń, podając jedno
cześnie, że o ile towar wyłożony do wyprzeda
ży nie zostanie w ciągu tygodnia rozsprzedany, 
to ceny ulegną dalszej 25-cio procentowej zniż
ce, gdyby zaś po drugim tygodniu pozostały 
jeszcze towary —  nastąpi zniżka cen o 50%, 
w czwartym zaś tygodniu wyprzedaży wszyst
kie pozostałe towary oddawane będą... za dar
mo. Efekt tych zawiadomień jest taki. że w y
przedaż kończy się w pierwszym tygodniu, po
nieważ wszystkie towary zostają wyprzedane.

-------- -o---------

Rynek akcyjny jak zwykle bez ruchu.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmiany. — 

W obrotach drobne na ogół ilości akcji, przy ten
dencji utrzymanej. Silniejsze zainteresowanie obja
wiło się tylko Elektrownią w Sierszy i Bankiem 
Małopolskim. Z papierów procentowych zwyżkowa 
jedynie premjówka.

Płacono: Bank Małopolski 27 zł; Elektrownia 
w Sierszy 72 zł; pożyczka inwestycyjna 115 zł; po
życzka kolejowa 45 zł.

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
8.87%—8.88 zł; czeki dolarowe 8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Holamdja 357.70, 358.60, 356.80; Londyn 43.26%, 

43.37%, 43.16: Paryż 34.96, 35.05, 34.87; Praga 
26.40, 26.46. 26.34: Szwajcarja 171.58%, 172.05,
171.16; Sztokholm 239.05. 239.65. 238.45; Wiedeń 
125.61, 125.92, 125.30; Włochy 46.66, 46.78, 46.54; 
Marka niemiecka nieoficjalnie 212.62.

GIEŁDA AKCYJNA W  W ARSZAWIE.
Bank Polski 164 — Bank Spółek Zarobkowych 

78% — Elektrownia Dąbrowa 90 — Węgiel 
67% — Norblin 150 — Ostrowiec 81—  Staracho-

112, 112% — 5% dolarowa 65 — 5% konwer- 
.syjna 47 — 6% dolarowa 83 — 1% stabilizacyjna 
91%, 91% — 10% kolejowa 102% — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Paryż 20.37%, Londyn 25.21%, Nowy Jork 
5.19.77%, Belgja 72.23, Włochy 27.18%. Hiszpan ja 
75.85, Holandja 208.56, Berlin 123.90, Wiedeń 
73.21%, Sztokholm 139.30, Oslo 138.52%, Kopen
haga 138.50, Sof ja 3.75%, Praga 15.35%, Warsza
wa 58.30, Budapeszt 90.62, Białogród 9.12 7/8, 
Ateny 6.72, Konstantynopol 2.49%, Bukareszt 
3.08%, Helsingfors 13.06, Buenos Aires 218.50.

Radio.
Niedziela 28 lipca.

Kraków (312.8). G. 10.15 Transmisja Nabożeń
stwa z Bazyliki Wileńskiej; 11.45 Transmisja 
z Poznania; 11.56 Transmisja sygnału czasu, hej
nału z Wieży Marjackiej, komunikatu lotniczo- 
meteorologioznego; 16 Uroczysta Akademja Go
spodarcza w Małopolskiem Tow. Rolniczem w o- 
becności p. Prezydenta Rzplitej; 18.35 Odczyt pt.: 
„Film mówiący" — wygł. dr. M. Jakubowski; 19 
Rozmaitości; 19.10 Recytacje poetyckie w wyk. 
p. Tadeusza Bocheńskiego; 19.56 Sygnał czasu; 
20.65 Transmisja z Warszawy; 20.30 Transmisja 
z Katowic; 22 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 16.15 Transmisja Nabo
żeństwa z Bazyliki Wileńskiej; 11.45 Komunikaty 
Powsz. Wystawy Kraj.; 11.56 Sygnał czasu, hej
nał z Wieży Marjackiej komunikat meteorologicz
ny; 15 Muzyka płyt gramofonowych; 15.50 Komu
nikaty przygodne; 16 Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich; 16.20 „Co to są pokazy< inwentarza i 
jak je organizować"; 16.40 „Dobre ziarno siewne"; 
17 Koncert; 18.35 „Jak ludy pierwotne zdobią swe 
ciało" — prof. Stan. Poniatowski; 19 Rozmaitości; 
19.25 „O przygodach Beniowskiego" — M. Smolar
ski; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 Zabawy Warszawy. 
Transmisja z Warszawskiego Luna-Parku, wple
ciona w sketch T. Stacha; 20.30 Koncert; 22 Ko
munikat ipeteorologiozny; 22.05 Komunikaty PyVT.: 
22.20 Komunikat policyjny, sportowy, nadprogram: 
22.45 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7). G. 10.15 Transmisja Nabożeń
stwa z Bazyliki Wileńskiej; 11.45 Komunikaty 
z Powsz. Wystawy Kraj.; 11.56 Sygnał czasu; 12.10 
Wykład m . % cyklu: „U Źródeł Myśli Chrześcijań
skiej — Pierwszy filozof chrześcijański" — Ks. 
Biskńp Śląski dr. Arkadjusz Lisiecki; 16 Transmi
sja z Warszawy. „Pogadanka dla gospodyń wiej
skich" — p. Marja Karczewska; 16.20 Pogadanka 
z działu „Ogrodnik śląski" —  p. Wł. Włosik; 16.10 
Odczyt z, działu „Rolnictwo" p. t. „Wapnowanie 
gleb" — Inż Adam Lachowicz; 17 Koncert; 19 
Rozmaitości; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 Transmisja 
z Warszawy; 20.30 Koncert; 22 Komunikaty 
z Warszawy, oraz komunikat sportowy; 22.45 
Transmisja z Warszawy.

------- O------- -wice 28%.
Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 113%.
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Prezydent Rzplitej w Żywcu.
W  czasie pobytu w Żywcu, po śniadaniu, 

' wy&anem przez tamtejsze czynniki samorządo
we Prezydent zeszedł .przed gmach gimnazjum, 
gdizie go (witali górale podhalańscy na orygi
nalnych dudach, a dziewczęta obrzuciły go 
kwiatami. Następnie Prezydent udał się do 
żarniku arcyksięcia Karola Albrechta Habsbur
ga, witany przez arcyksięcia i domowników. 
Ta p. Prezydent pozostał około pół godziny na 
czarnej kawie, .poczem w towarzystwie gospo
darzy odjechał na. Zabłocie do browaru, gdzie 
zwiedził halę maszyn, słodo-wnię, fermento-wnię, 
beozkownię i inne objekty. Następnie udał się 
do fabryki papieru „Seriali’*, gdzie z zaintere
sowaniem oglądał ciekawsze ohjekty. W  drodze 
powrotnej udał się p. Prezydent ponownie do 
Żywca.

Mimo ulewnego deszczu oraz burzy, ludność 
gromadziła się przy bramach tryumfalnych, 
tworząc szpalery. Rozpalano ogniska i trzy
mano pochodnie, oświetlając dogę, którą jechał 
Prezydent.

Szczególnie owacyjnie witały p. Prezydenta 
Sucha, Maków, Osielec, Jordanów i wiele infr 
nych miejscowości. O godzinie 11.20 wieczorem 
p. Prezydent wrócił na Wawel.

Kraków, 26. 7. (PAT). Pan Prezydent o godz. 
10.15 opuścił Kraków udając się na objazd rol
niczych ośrodków w  powiatach: wadowickim, 
oświęcimskim i bielskim. W  podróży towarzy
szą P. Prezydentowi woj. Kwaśniewski, gen. 
Wróblewski i t. d.

Pierwszym etapem podróży P. Prezydenta 
była wieś Brzeźnica. Owacyjnie witano P. Pre
zydenta w Wielkich Drogach, gdzie wyszli na 
spotkanie P. Prezydenta przedstawiciele miej
scowych władz, Okr. Tow. Roln, Związku Zie
mia, duchowieństwo itd. W  Jaśkowicacb dziew
częta wiejskie w malowniczych strojach opa
sały auto p. Prezydenta wieńcem z polnego 
kwiecia. Wśród owacyjnych okrzyków zgro
madzonej ze wszystkich zakątków gminy lu
dności auto P. Prezydenta zajechało około 
godz. 12-tej do wsi Brzeźnica.

W  BRZEŹNICY.
Tutaj oczekiwało P. Prezydenta miejscowe 

'duchowieństwo, przedstawiciele władz ze sta
rostą Dynowskim na czele, posłowie: Kleszczyń 
ski, Pochmarski i Hyla, wiceprezes związku 
strzeleckiego prof. Sieńko, komendant związku 
strzeleckiego Gozdawa-Mikołajczyk, dyr. robót 
publicznych Dudek, następnie przedstawiciele 
Związku Legjonistów z Wadowic, Związku 
Inwalidów z Andrychowa ze sztandarami, kół 
młodzieży, Kółek rolniczych.

Po powitaniach P. Prezydent udał się do 
Domu Ludowego, gdzie powitał P. Prezydenta 
im. Okr. Tow. Roln. p. Dunin składając Gło
wie Państwa hołd w imieniu rolników. Po wrę
czeniu kwiatów o po wygłoszeniu przez małe 

dziewczynki wierszyków powitalnych, prze
mówił do P. Prezydenta w gorących słowach 
poseł Hyla:

T y  Panie Prezydencie —  mówił poseł Hy
la —  jesteś największym rolnikiem i pomnoży- 
ieielem chleba. Przez azotniak i saletrę, wy
twarzaną Twoim geniuszem. Twoje imię jest i 
.pozostanie na ustach wszystkich rolników pol
skich i za to wiekopomne dzieło składam Ci 
.Najdostojniejszy Panie Prezydencie najgłębszą 
ezeiść.

Pos. Hyla ucałował rękę P. Prezydenta 
za co Dostojny Gość serdecznie posła uściskał. 
Wzniesiony okrzyk na cześć P. Prezydenta po
wtórzyli obecni z niebywałym entuzjazmem... 
P. Prezydent pozostał chwilę w Domu Ludo
wym, przyglądając się urządzeniom wewnętrz
nym.

Następnie Dostojny Gość udał się na zwie
dzanie kanału Wisły, poczem przesiadlszy się 
;do powozu zwiedził gospodarstwo po«ła Hyli, 
gdzie był gościnnie podejmowany przez gospo
darzy.

W  OŚWIĘCIMIU.
Po półgodzinnym pobycie w domu P. Hylów, 

;P . Prezydent udał się przez Zator i Przeciszów, 
'gdzie ludność zgotowała Mu spontaniczną owa
cję, do Oświęcimia. Przejazd P. Prezydenta 
! przez m. Oświęcim zamienił się w jedną wielką 
burzliwą manifestację. Wszystkie stany bez 
względu na przekonania wyległy na ulice, prze
rywając kordon i garnąc się do Dostojnego 
'Włodarza, składając Mu hołd i obrzucając 
wśród wiwatów auto P. Prezydenta kwiatami. 
,!W gorących i serdecznych słowach przemówił 
;'do P. Prezydenta burmistrz miasta Mayzel.

Oto klucze, które obyczajem naszych ojców 
'mam Ci wręczyć, to symbol oddania Ci miasta, 
(lecz mają one i drugie znaczenie, oto otwarte 
nasze serca i dusze, weź je w swoje władanie. 
•W Twojej Osobie* widzimy ześrodkowanie 
‘wszystkiego co najlepsze, najszlachetniejsze i 
najmilsze, naszem sercem najwięcej ukochane 
^najdroższe, a łączy się to w  jednem pojęciu.

którego wyrazem jest Ojczyzna.
Poprzedzany przez orkiestrę i otoczony tłu

mem P. Prezydent udał się do składnicy „Piast“ 
gdzie na specjalnem podjum, urządzonem w for- 
mi strzechy przyjął hołd organizacyj rolniczych, 
kół młodzieży i t. d. Tu przemówił do P. Prezy
denta im. Okr. Tow. roln. p. Wysocki, oraz 
przedstawiciel małorolnych p. Korczyk. Po 
zwiedzeniu składnicy „Piast“ P. Prezydent że
gnany owacyjnie udał się do Osieka. Po drodze 
w Grójcu witała owacyjnie P. Prezydenta ban
der ja konna pod dowództwem maj. Bema de 
Cosban, dalej księżna Radziwiłłowa i okoliczna 
ludność.

W OSIEKU.

O godz. 13.45 auto P. Prezydenta zajechało 
przed bramę w Osieku własności spadkobierców 
Rudzińskiego. Przy bramie triumfalnej oprócz 
pp. Rudzińskich, jako gospodarzy powitali P. 
Prezydenta: prezes rady naczelnej organizacyj 
ziemiańskich, książę Kazimierz Lubomirski, gen 
Przeździecki przedstawiciel włościaństwp itd. 
W  serdecznych słowach przemówił do P. Pre
zydenta prezes związku ziemian p. Marjan Ru
dziński, wyrażając P. Prezydentowi serdeczne 
podziękowanie za łaskawe odwiedzenie tego 
zakątku kraju, poczem P. Prezydent wsiadł do 
auta z p. Edwardem Rudzińskim i z zaintereso
waniem oglądał doskonale zorganizowane go
spodarstwa rybne. X) godz. 15-tej odbyło się 
w pałacu śniadanie, podczas którego przemówił 
do Prezydenta prezes związku ziemian w Kra
kowie p. Marjan Rudziński.

Po krótkim odpoczynku P. Prezydent zwie
dził gospodarstwo, poczem udał się do kościoła, 
gdzie przywitali go przedstawiciele gminy, oraz 
duchowieństwo. W  drodze powrotnej p. Prezy
dent o-bejrzał folwark p. Rudzińskich.

Z Osieka p. Prezydent udał się do Kęt.

W  KĘTACH.

W  Kętach zgromadziła się przy bramie tri
umfalnej cala ludność, w której imieniu prze
mówił burmistrz m. Kęt p. Zajączek, ślubując 
w imieniu mieszkańców miasta, że ile sił im 
starczy pracować będą nadal pod rządami 
p. Prezydenta dla dobra najukochańszej Rapli- 
tej. Następne przemówienie wygłosił burmistrz 
m. Białej dr. Dolinger, który wyraził hołd i za
pewnienie, że kresowe miasto Biała,, pomne 
chlubnej swej tradycji, zawsze Rzeczypospolitej 
wiernie służyć będzie a zgodnie pracując, rozwi
jać się ad majorem Republicae potestatem et 
gloriam. Dalej przemawiał repreisnltant wiel

kiego przemysłu dr. Weinschenk.

460 Polaków z Ameryki w Poznaniu.
4 KRÓLOWE PIĘKNOŚCI.

Poznań (AW.). W e środę przybyła do Po
znania na trzydniowy pobyt wycieczka Związ
ku Narodowego Polskiego w Ameryce, w licz
bie 460 osób, która przed kilku dniami zawitar 
ła do Gdyni największym okrętem świata „Ma- 
jestic” . Uroczyste powitanie gości na terenie 
Wystawy nastąpiło w westibulu reprezentacyj
nym. Wśród uczestników wycieczki znajdują 
się cztery królowe piękności polskie w Amery
ce. A  mianowicie: Miss Polania Americana p. 
Jurczakówna0 Miss Aliance premjowana pięk
ność Zjednoczenia Narodowego Polskiego p. 
Mielniakówna, następnie Miss Zgoda premjowa. 
na przez największy organ Związku Narodowe
go Polskiego, p. Grzebielska, oraz Miss 75-tej 
gminy, t. j. największej gminy Związku Naro
dowego w Chicago p. Abratowska.

i w ijiw  m i w  i m s a a m

I. Zjazd Werkmistrzów i Nadzorców
Fabryk Monopolu Tytoniowego.

W  niedzielę 28 lipca odbędzie się w Kra
kowie pierwszy ogólny Zjazd Delegatów Werk
mistrzów i Nadzorców Polskiego Monopolu T y 
toniowego. Zjazd poprzedzi nabożeństwo w ko
ściele N. M. P. o godz. 9 rano. Otwarcie zjazdu 
nastąpi o godz. 10 w Domu Związkowym przy 
ul. Potockiego L. 11. Przedmiotem obrad Zja
zdu jest przedewszystkiem ukonstytuowanie 
władz Centr. Związku, zmiana statutu, ustale
nie siedziby Związku, a nadto program dalszej 
pracy organizacyjnej.

Zaznaczyć należy, że myśl założenia Związ
ku Werkmistrzów i Nadzorów powstała w Kra
kowie już prawie przćd dwoma laty. Myśl ta 
kontynuowana była wytrwale przez Żarz. oddzia 

łu krakowskiego, w szczególności przez p. mi
strza St. Szewczyka i p. M. Dutkiewicza.

Związek już do tej pory dał się poznać 
przez swą pożyteczną działalność, tak u władz 
centralnych, jak lokalnych P. M. T., oraz 
wśród szerokich kół zainteresowanych praco
wników P. M. T.

Na ofertę polską, proponującą podjęcie ro
kowań w dniu 25 b. m. zaproponował rząd 
niemiecki dalsze odroczenie pertraktacji z na
szymi delegatami. Dla zamydlenia zaś cezu po
dał wielce błahe powody, jak urlopy mini
strów, przeciążenie gabinetu pracami przygo
towawczemu do konferencji odszkodowawczej.

Jak wyjaśniono oficjalnie ze strony niemiec
kiej rząd Rzeszy dopiero wówczas będzie w sta
nie dotrzymać obietnicy nieprzerwanego pro
wadzenia tych rokowań, gdy będzie mógł dać 
wyraźną odpowiedź na zainteresowania polskie 
w sprawach celnych.

Nastąpić zaś to może najwcześniej za 4 ty
godnie i wtedy rząd niemiecki będzie w stanie 
podać termin rozpoczęcia rokowań.

Niema chyba bardziej niezręcznego kontra
henta, o ile idzie o formę w jakiej podano przy
czyny odmowy.

Oczywiście, te właściwe powody leżą zupeł
nie gdzieindziej.

Są to przedewszyslkiem przyczyny poli
tyczne, mianowicie chęć załatwienia sprawy od
szkodowań. Przyjęcie planu Younga na konfe
rencjach odszkodowawczych, które będą w naj
bliższym czasie zwołane, przyczyni się do po
prawy międzynarodowej sytuacji finasowej Nie
miec, a więc i ich sytuacji gospodarczej. Poza 
tymi względami ogólnej polityki, stałe odracza
nie rokowań jest w związku ze „zidecydowanem 
wzmożeniem się protekcjonizmu rolnego Nie
miec.

Nawet niemiecki dziennik krytykuje 
taką taktyką.

Moskwa 26/7 PAT. Według doniesień z Gha- 
barowska w Mandżurji odbywają się w dalszym 
ciągu masowe aresztowania obywateli sowiec
kich. Policja urządza na całym terenie, przez 
który prowadzi linja kolei wschodnio-chińsklej, 
obławy na kolejarzy, którzy nie stawiają się do 
pracy.

Mimo gróźb władz chińskich obywatele so
wieccy, urzędnicy kolei wischodnio-chińskiej 
porzucają pracę i udają się na terytorjum so
wieckie. ■

Wczoraj w miejscowości Pogranicznaja wy
słano pod wzmocnionym konwojem zgórą 40 
robotników i urzędników, aresztowanych osta
tnio, z których wielu było skutych i nie mogło 
przyjmować pokarmu. Drużyny kolejowe z Ni- 
kolska i Ussuriska, które przybyły z Pogranicz
naja zostały aresztowane i odprowadzone w 
niewiadomym kierunku. Ogólna licziba areszto
wanych w ostatnich szasach obywateli sowiec
kich wynosi około 100 osób.

Na calem terytorjum kolei wscłio-dnio-chiń- 
skiej organizują się bandy białogwardzistów 
w celu dokonywania napadów na terytorjum 
sowieckie. Według otrzymanych doniesień, nie
które bandy posuwają się w kierunku sowiec
kich punktów granicznych.

Warszawa, 26. 7. (Tel. wł.). W  dniu dzisiej
szym rząd angielski ma złożyć w parlamencie 
oświadczenie o powodach ustąpienia angielskie
go komisarza w Egipcie lorda Lloyda. W związ 
ku z ustąpieniem Lloyda, ogłoszono listy, jakie 
wymienili między sobą Lloyd i Henderson przy 
tej okazji. Lord Loyd między innemi pisze, że 
po powrocie z Egiptu miał początkowo nadzieję 
współpracy z nowym rządem ale doszedł do 
wniosku, że jego poglądy^odbiegają od poglą
dów sekretarza spraw zagranicznych Henderso
na. Brak zgodności poglądów nie pozwala mu 
na pozostawanie na stanowisku komisarza 
w Egipcie. Henderson w liście skierowanym do 
Lloyda przyjmuje jego dymisję i  wyraża mu 
podziękowanie za dotychczasową pracę.

„t)a3y Herald**, omawiając sprawę dymisji 
Lloyda pisze, iż Henderson, po objęciu swego 
urzędu i przestudjowaniu dokumentów, doty
czących spraw egipskich, nabrał odrazu przeko
nania, i© Lloyd uważający polityk Cham
berlaina w stosunku do Egiptu za zbyt liberal
ną, nie mógłby współpracować z nowym rzą
dem.

VENIZELOS ZWIEDZI P. W. K.
Warszawa, (AW ). Premjer grecki Venizo- 

les, który ma przybyć do Warszawy zamierza

jak się zdaje rozważa myśl zajęcia innego -ta- 
nowiska w sprawie likwidacji mienia niemiec
kiego, niż to jawnie przewidziane zostało w pła 
nie Younga, a uczynić to zamierza w tym celu, 
aby wywrzeć presję na Niemcy. Dziennik ata
kuje jednocześnie ostro sfery rządowe Niemiec. 
Niemiecka nota werbalna —  pisze „Tempo** —- 
uzasadniając odmowę urlopami ministrów po
stępuje bardzo dziwnie, a to tombardziej, żo 
zadośćuczynienie życzeniu Polski w kierunku 
dostarczenia materjału, dotyczącego podwyżek 
celnych, nie pozostaje w  żadnym związku z ur
lopami ministrów, nie może zatem trwać tygo
dnia ani miesiąca. Zdenerwowanie Polski jest 
zupełnie zrozumiałe jeśli się zważy, iż po za
twierdzeniu ministra Hermesa na stanowisku 
kierownika delegacji niemieckiej, następuje kil
kutygodniowa zwłoka w terminie rozpoczęcia, 
rokowań. Postępowanie takie wobec Polski 
niema nic wspólnego z taktem dyplomatycznym 
i psychologicznem ujęciem sprawy. Ton „na 
baczność** niemieckich agrarjuszy -— kończy 
.,Tempo“  —  zdaje się brać górę wśród niemiec-s 
kich czynników odpowiedzialnych.

Niemcy kolonizują pogranicze.
Warszawa 26. 7. (Telef. wł.). Akcja osiedleń 

cza rządu niemieckiego w szczególności na 
wschodzie Rzeszy, postępuje naprzód. W  roku 
ubiegłym założono 3.555 nowych osiedli, w ro
ku 1927 powstało 2.623 osiedli, które obejmują 
45.000 hektarów. Z nabytych dla celów osie
dleńczych 65.400 hektarów w roku ubiegłym, 
przypada na prowincje wschodnie 82%. Ilość 
osiedleńców zwiększyła się w roku 1928 o 34%‘ 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Cyfry tc

Błagowieszczeńsk 26/7 PAT. W  chwili od
jazdu z Błagowieszczeńska konsulatu chińskie
go władze celne dokonały rewizji bagażu kon
sulatu, w którym wykryły broń i obce waluty. 
W  bagaż-u oznaczonym jako archiwa konsula
tu znajdowało się 40 karabinów różnego sy
stemu, oraz wielka ilość ładunków. Ponadto 
były tam starannie ukryte obce waluty, jak 
dolary amerykańskie, 10 funtów w złocie, 20 
funtów w srebrze, oraz 30 rubli czeTwońców. 
Kontrabandę skonfiskowano.

Początek bezpośrednich rokowań.
Warszawa 26/7 (Tel. wł.). Konsul sowiecki 

w Charbinie przybył wczoraj do Manczuli, na
stępnie parowcem udał się na Syberję, skąd uda 
się do Moskwy.

Przed wyjazdem konsul konferował z Czarny 
su-liangiem. Konferencję tę należy uważać za 
występ do bezpośrednich rokowań chińsko-so- 
wieckich w sprawie załatwienia konfliktu na 
Dalekim Wschodzie.

Dyrektorka banku oszustką.
Warszawa 26. 7. {,Telef. wł.). Policja parys

ka aresztowała dyrektorkę „Banąue de 1‘Union 
Financielle** pod zarzutem oszustw, które przy
pominają aferę pani Hanau. Aresztowana dy
rektorka Lucy de Goribar, jest 57-letnią ko
bietą. Zawierała ona kontrakty z klientami, 
którzy jej powierzali papiery wartościowe, za 
co mieli otrzymywać 15%. Gdy z upływem ter
minu klienci chcieli odebrać papiery, okazywar 
ło się, źe są one już dawno sprzedane.

W czerwcu znalazło pracę 16 tysięcy 
bezrobotnych.

Natężenie prac rolnych i wzrost zatrudnię* 
nia na robotach publicznych spowodowały po
ważny spadek bezrobocia.

Liczba bezrobotnych w całej Polsce zmniej
szyła się w czerwcu o około 16 i pół tysiąca 
osób i wynosiła w dniu 6 lipca 106.348 osób. 
Stan ten jest o przeszło 6 tysięcy niższy, niż 
w roku ubiegłym.

Bezrobocie dotknęło najciężej włókienńików 
(24.406 osób), pracowników budowlanych 
(17.190 osób) i pracowników umysłowych 
(11.409 osób).

Największą poprawę wykazuje ogólnie 
województwo śląskie. Największą natomiast 
ilość bezrobotnych wykazuje okręg łódzki

udać się do Poznania na Polską Wystawę Kra
k ów *

(25.505), Warszawa (7.478), Sosnowiec 
i Cz^tochowa (6.787),

Berlin 26. 7. (PAT), Ullsteinowskie „Tempo** 
zamieszcza dziś artykuł p. t. „Nowa awantu
ra z Polską*’ , w którym wysuwa tezę, iż Polska

wskazują, że rząd niemiecki koncentruje akcję 
osiedleńczą głównie u granic wschodnich, w O* 
bawię przed „zalewem”  słowiańskim.

Chińczycy aresztują kolejarzy sowieckich.
40 karabinów w bagażu,dyplomatycznym"

o

Ustąpienie angielskiego komisarza 
w Egipcie.
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Gregoire zrozumiał. Zrozumiał, że Yan  
Ooppernolle rzucił się na niego w  ataku 
furji.

P rzy  pomocy ajentów  podniósł się z po
dłogi.

—  Niech mu pan w ybaczy —  szlochała 
pani Ooppem-olle —  uprzedzałam przecież 
pana... Mimowoli zdenerwował go  pan. Dok
tór zabronił wszelkiego niepokojenia go.

Gregoire zgrzytnął zębami.
1—  Zadzwonię na służącą, aby wyprowa

dziła panów-
—  Zbyteczne —  przerwał rozwścieczo

n y  detektyw  —  znajdziemy sami drogę; Do 
widzenia pani.

_—  Odpłacę ja  wam za to! —  mruczał 
Bcłiodząc ze schodów.

V I.

< ŚMIECH JEST W ŁAŚC IW O ŚC IĄ  
C Z ŁO W IE K A .

Niezliczone wprost tłumy publiczności 
tłoczy ły  się tego niedzielnego ranka u bram 
ogrodu zoologicznego. Kordon policji pilno
w ał wejść, koło których spieszący się i cie
kaw i pchali się jak mogli, w łażąc jeden na 
drugiego, byle przedostać się za bramę. 
Kmzyld, śmiechy i nawoływania strzelały 
jak  race w  ogólnym hałasie i zamieszaniu.

Naprzeciw  pawilonu z małpami była spe
cjalna trybuna pokryta czerwonym aksami
tem; oparty o deski z notatnikiem w  ręku; 
reporter Oliwjusz Vieux, aby ni© tracić na-

próżno czasu, interviewował dyrektora 
ogrodu zoologicznego.

... Historja najprawdziwsza —  mówił dy
rektor —  a zdarzyła się pięć lat temu 
w  Indjach holenderskich i w  swoim czasie 
narobiła sporo hałasu- Jeden z moich przy
jaciół zamieszkały tam od szeregu lat, w y 
chował sobie orangutanga, z którym  nie 
rozstawał się prawie nigdy. Zwierzę rozu
miało wszystko, czego od niego chciano, 
rozumiało każde skinienie, mrugnięcie, każ
dy niemal gest. Orangutang przywiązał się 
ogromnie do swojego pana i by! mu wier
ny i posłuszny jak pies. Pewnego dnia, mój 
przyjaciel ożenił się. W ypadki chodzą po lu
dziach, prawda? Miał nieostrożność zatrzy
mać przy sobie małpę, która po jakimś cza
sie była strasznie zazdrosna o jego żonę. 
Parę razy orangutang dosoał porządne lanie 
i zdawało się, że wszelka zazdrość w yw ie
trzała mu z głowy. Cóż się dzieje? Mój przy
jaciel, zmuszony do wyjazdu na jakiś ty 
dzień, wyjechał sam. Pr; tygodniu wraca i 
zastaje w  domu zwłoki swojej żony, znale
zione przez służbę w  lesie W  w igilję tego 
dnia. orangutang wybił dziurę w  ścianie 
pokoju, gdzie spała jego nieprzyjaciółka, 
w lazł tamtędy, rzucił się na nią i zawinąw
szy ją  w  kołdrę wyniósł do lasu. W yobraża 
pan sobie, co się tam mogło stać i jaką wal
kę stoczyły te dwie istoty?...

W  jakieś pięć dni pe tej zbrodni, oran
gutan g  zaczął krążyć koło domu- Mój przy
jad ę1 wołał na niego, wabił go łakociami... 
wreszcie orangutang wszedł do domu i po- 
su d ł za swoim pan>m dc pokoju, w  którym 
rozegrała się okrom a y-ena... Gdy tylko 
weszli, przyjaciel mój wybuchnął strasznym 
śmiechem i rzucił się na zwietzę. W alka by

ła krótka. Chciał sam zgładzić ze śtriata 
zwierzę, które zamordowało najdroższą, mu 
na świecie istotę. K iedy służba wbiegła do 
pokoju, zastała mego przyjaciela, śmiejące
go  się wciąż dzikim, nieprzytomnym śmie
chem.

—  Zwarjował?
—  Tak  jest- Oszalał! Zamknięto go w  do 

mu warjatów, w  którym rok temu umarł.
Zapadło milczenie.
—  A  teraz, aby zmienić bieg pańskich 

myśli, które zaciemniłem tem ponurem opo
wiadaniem, powiem panu parę szczegółów 
o zwierzętach mniej podobnych do człowie
ka, a w ięc i mniej złych. Czy w ie pan na- 
przykład, że gdy zmuszeni jesteśmy zaapli
kować słoniowi lekarstwo na żołądek, do
staje on ni mniej ni więcej, tylko dwa litry 
oleju rycynowego?

—  N ie?!
—  Serjo! A le coby pan powiedział o spo 

sobie, jakim ten sam skutek osiągamy u 
antylop?

—  No?
—  Daje się im fajkę do palenia.
—  Pan chyba ze mnie żartuje, panie dy

rektorze?
—  A leż bynajmniej.
- y  W ięc czemu się pan śmieje?
—  Śmieję się, bo sobie przypomniałem, 

w  jaki sposób antylopy palą fajki...
—  To  musi być bardzo skomplikowana 

historja?
—  W cale nie. Cała rzecz w tem, że anty 

lopa nie pali... ustami, tylko-., wprost prze
ciwnie...

—  N ie rozumiem. Czyżby?...
—  Właśnie, właśnie... skurcz mięśni

sprawia, że fa jka pali się sarna, no i efekt 
jest piorunujący.

W tej chwili dało się zauważyć jakieś 
poruszenie w  tłumie. Reporter pożegnał dy
rektora.

—  A leż mówię ci, że jest tutaj —  za
pewniał ktoś. —  Śliczna kobieta. Co za k lej
noty. Doskonała aktorka. W idziałeś ją  k ie
dy na scenie?

Z godnością królowej —  tyle razy wcie
lała ją na scenie —  panna Blanclilas, oto
czona rojem wielbicieli, zajmowała zarezer
wowane miejsce na trybunie. Mimo, że oby
ta z tłumem, była przecież lekko onieśmie
lona, widząc tysiące oczu, zwróconych na sie 
bie. W prawdzie publiczność przyszła nie dla 
niej, ale w  celu obejrzenia swego wspólne
go przodka: człowieka-małpy, jednak
w  oczekiwaniu widowiska zajmowała się 
bardzo gOTąco osobą, aktorki.

Reporter zbliżył się do panny Blancli-
las.

—  W ciąż żadnej wiadomości o zaginio
nym naszyjniku?

—  Ach, niech mi pan nawet nie wspo
mina o nim. Jestem strasznie zmartwiona tą 
stratą.

—  N ie ma pani dotychczas na nikogo 
żadnego podejrzenia?

—  Najmniejszego. Napaść była szybka, 
tak nieoczekiwana... przytem napastnik był 
w  masce. Pan Gregoire wspominał mi coś 
o tem, że wpadł na ślad, ale gdy go spot
kałam dziś rano, by ł w  tak fatalnem humo
rze, że lękam się, iż spotkał go zawód.

W ielbiciele aktorki przerwali rozmowę. 
Na trybunę wchodził detektyw ; reporter po
spieszył mu na spotkanie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

OKAZJA!
2 koszule białe lub kolorowe
2 p. kalesonów 
6 chusteczek
3 p. skarpetek
cały komplet za Zł. 60.

przy koszulach upraszam o podanie wielkości 
kołnierzyka, 

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan Hanusz, Kraków XXII
ulica św. Benedykta 11. 

Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych. 
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzam porta pocztowego.
Towar doborowy. — Telefon 2329.

Już wyszedł z druku
tom IV. Pisma Świętego, cena egzeml. 
opr. z ilustr. zł. 29*—
Lacrampe C. 0 „  Wszechpośrednictwo 
N. Marji Panny zł. 3*—

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a
Kraków, ulica św. Krzyża 13.
— róg ulicy św. Tomasza. —

Mne a toni m rskil
KSIĘGARNIA CL KRAKOW SKA
Kraków, ul. św. Krzjża 13. róg irticy św. Tomasza.

P O L E C A :
BIEGAŃSKI J., Apteczka, przy dworze, plebenji etc. zł. *80

* 9 Nasze zioła lekarskie i ich zastoso
wanie w leczeniu, w  opracowaniu 
popularnem dla wszystkich * 3*—

„ „ Podręcznik dla zbierających zioła
lekarskie i produkty zwierzęce do 
użytku aptecznego „ 1‘50

BREYER ST. Dr. med., Nowy lekarz domowy. 
Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób 
ziołany » 10*—

KNEIPP S. Ks.,Moje leczenie wódą dla leczenia
chorób i utrzymania zdrowia opr. „ 8*— 

9 „ Mój testament dla zdrowych i chorych
opr. „ 8*—

„ * Kodycyl do Mojego testamentu „ „ 8*—
„ „ Tak żyć potrzeba, rady, jak żyć

rozumnie należy i leczyć się metodą 
odpowiednią naturze opr. „ 8'—

„ * Zielnik, czyli atlas roślin leczniczych „ 3*—
MARGONSKI A. Ks., Miód żywi i leczył „ 1‘20
Rośliny lecznicze, atlasik kieszonkowy * 3*—
VERDMON JACQUES de L., Kuracja roślinna „ 4 50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

NA R A T Y !i
NA SEZON WIOSENNY 1 LETNI

Płaszcze damskie, Ubrania, Zarzut ki, Bielizna,
Obuwie męskie i M u n d u r k i  s t u d e n c k i e .

w wielkim wyborze no cenach konkurencyjnych polecają:

K .  JAROSZ i  Spółka właśó. HANUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.

Zgubione lub skra
dzione mi w dniu 17 

lipca br. na dworcu ko
lejowym w Przemyślu 
z portfelem weksle na 
kwotę 5.000 zł. z moim 
podpisem — unieważniam. 
Uczciwy znalazca lub Pan 
złodziej za zwrot doku
mentów i papierów war
tościowych otrzyma na
grodę. — Adam Zieliński 
Majdan Zbydn. p. Zbyd-' 
niów. 593

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

ś

1

< € ]
< €1
ś
1

L in  je  L o tn ic z e  „ Ł O T “  Sp. z o. o.
Przewożą towary wszelkiego rodzaju w kraju i zagranicą. — 
Własne oddziały p r z e w o z o w o - c e l n e ,  załatwiają ''wszelkie 
formalności celne, dostarczają przesyłki do rąk adresata. —

Nadawanie przesyłek (frachtów):
we wszystkich biurach L. L. LOT.

Hierouittwo RutM Kraków, Szpitalna 32. Tel. 3222—Lotnisko, Kraków Rakowite, Tel. 2545.

i^ >

Od 18-go do Końca Lipca
20% Ceny zniżone!
Walizki — Kutry — Pledy 
Bielizna — Krawaty — 
Kapelusze — Obuwie — 
Skarpetki — Pończochy 

Laski — Parasole.

Aa Don Norctić
Kraków, Szpitalna 11.

| h o  w y n a ję c ia  pokój 
na letnisko na Woli 

Justowskiej obok Strzel
nicy. Wiadomość w resta
uracji p. Masnego.

Dywany, kilimy, ma
katy, naprawia się, 

Plac Marjacki 7. I. p. 72

Kanarki
harceńskie wzorowe, śpie
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle 

pocztą za pobraniem

G ajew ski Stan., Bochnia
ulica Brzeźnicka 1427.

dawniej Kraków, ulica 
św. Gertrudy 10.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi

Ó R A N O  P RIX P A R Y Ż  1937 (wyst. Międzynarodowa)

Największa w Kraju

* «.

BRACI

FELCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

S m ó i
d o  Ijw .

p o  'fmofc f

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel
kich rozmiarów i w dowolnyeh tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czyste' 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co Jest specjalnością firmy. 

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Cany nalniisze. ’ Opon iltif listów wdmaloydi do usiałam. Spłata ratami.
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